
2.

OWKS Kraków •— • 
Górnik Wałbrzych 2:1 (2:1>

■ TABELA I LIGI 
Gwardia Kr. (1) 20 29 41:13

... Górnik Radl. (2) 21 27 38:27
3. Budowl. Ch. (4) 20 25 32:19

Warszawa, poniedziałek 29 październiką, 1951 r. Cena 45 gr

X U\J

remisując 1:1 (0:0). Bramki l
I. SARDZWILADZE G. ANTADZE

męstwa i szalenie ambitnie. Go-W. PANIUKOW

W. MARGANJA W. EŁOSZWILI

N. DZAPSZPA

A. CZKUASELI K. GAGNIDZE

M. DZODZUAJ. WARD1MIADI

A. GOGOBERIDZE A. TODRIA
Foto E. Franckowiak
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Rok VII, Nr 93

Ol mat liliowy
Budowlani Chorzów — 

Gwardia Szczecin 1:0 (0:0) 
*

Górnik Radlin —
Kolejarz Poznań 3:1 (1:1)

■^s .■ :
Włókniarz Łódź —.

Ogniwo Kraków 1:0 (0:0)
® '

CWKS — 
Ogniwo Bytom 0:1 (0:1)

O WEJŚCIE DO I LIGI
Gwardia' W-wa — 

Budowlani Gdańsk 1:3 (0:2)

W7itamy doskonałych ciężarowców radzieckich

WROCŁAW 28.10. (tel. wł.) Piłkarski wicemistrz ZSRR Dynamo Tbilisi rozegrał I 
pierwszy mecz na terenie Polski z drużyną ZS Unia remisując 1:1 (0:0). Bramki i
zdobyli: dla Unii Cieślik, dla Dynamo Antadze.

.Drużyna Dynamo Tbilisi | zaciętości, był równocześnie 
|i Unia Chorzów dały nam ! dobrym przykładem ambit- 
; w niedzielę na stadionie nego, szlachetnego spotkania
i wrocławskim pokaz pięknej 
stojącej na wysokim pozio- 

; mie, ambitnej gry. Oba ze- 
; społy wytrzymały mecz kon 
dycyjnie, prowadząc otwar- 

, । te, szybkie akcje do ostat­
niego gwizdka. Niewątpli­
wie jest to zasługa naszych 
gości, do których poziomu 
przystosowali się Polacy.

Nienaganna technika dy- 
nąmowców, ich doskonałe 
opanowanie piłki i rozum- 

i ne, taktyczne zagrania, spo- 
' tkały się z pełną poświęce- 
■nia grą piłkarzy Unii, któ- 
; rzy „poruszali .się na boisku 
'z głową", umiejętnie wyko­
rzystując każde mniej do­
kładne podanie dynamow- 

: ców, inicjując własne akcje. 
| Polacy zagrali niewątpli­
wie jeden z najlepszych 

(! swych meczów. Drużyna 
Unii, której rozumną i am­
bitną grę oglądaliśmy w 
końcowych meczach Pucha­
ru Polski, w' czasie Sparta- 

। kiady, zasilona doskonały- 
imi w tym dniu Flankiem i 
Graczem z krakowskiej 
Gwardii, tworzyła w nie­
dzielę zespół zaliczający się 
do najlepszych w Polsce.
'Uważni-obserwatorzy me 

czu, patrząc na grę Dyna- 
mowców, pilnie notowali

piłkarskiego.
Cała zresztą oprawa i 

atmosfera spotkania stwa­
rzała warunki do takiego 

j właśnie przebiegu meczu.
Gorące oklaski publiczności, 
serdeczne przemówienia po- I

witalne, wymiana kwiatów I 
i proporców, piękne deko­
racje stadionu, doskonały 
sędzia i fair gra wszystkich 
zawodników — oto elemen­
ty tego meczu, który na [ 
długo pozostanie w pamięci l 
80 tys. widzów.

Szczegółowe sprawozdanie 
z meczu na str. 2.

Mówią bohaterowie 
. pierwszego meczu

PRAWY POMOCNIK AN- । grała ona z wielką wolą zwy- 
TADZE: Unia zagrała b. dobrze* ’—■- — u;-.- r-~
Wiele kłopotu miałem z bardzo 
dobrym technicznie Graczem. 
Nasza drużyna zagrała słabiej 
niż zwykle. Atak nasz dużo 
kombinował, ale mało strzelał.

BRAMKARZ MARGANJA: 
Strzał Cieślika był błyskawicz­
ny i zaskoczył mnie. Wasz atak 
był b. groźny, a szczególnie 
Gracz, Alszer i Cieślik. Nasz ze­
spół nie miał swego najlepsze­
go dnia. W drużynie Unii podo­
bali mi się Szymkowiak, Flanek 
i Cebula. U nas najlepszy był 
Antadze.

Środkowy pomocnik 
DZAPSZPA: Trudno było utrzy­
mać środkową trójkę ataku 
Unii, która huiete razy uciekła 
mi. Nie jestem zadowolony z 
gry naszego ataku. Wynik uwa­
żam za słuszny. Ataki obli dru­
żyn nie wykorzystały wielu oka­
zji do-zdobycia.brą.mek,...........

ście pokazali piłkę w dobrym, 
nowoczesnym wydaniu, nieste­
ty atak ich za mało strzelał. 
Najlepszym zawodnikiem Dyna­
mo był pomocnik Antadze.

TRENER FORYŚ: Dynamo 
pokazało nowoczesny styl gry. 
Chwilami atakowało naszą 
bramkę 7 zawodników. Dzięki 
dużej szybkości pomocnic.i zaw­
sze zdążyli tu krytycznych mo­
mentach być pod swoją bram­
ką, Doskonałym zawodnikiem 
jest Antadze który wiele razy 
strzelał i wyręczał w tym swo­
ich kolegów 'z ataku Spor.l.nnie
prowadzone był# szybkim

SĘDZIA SPOTKANIA

i sobie w pamięci .liczne, do-
'skonałe zagrania gości, ich 
przemyślane i celne poda-1
nia, ich sposób atakowania

CZCHATARASZWILI: Mecz
prowadzony był w szybkim 
tempie, a akcje zmieniały się

tempie, Drużyna radziecka ua- 
pewno nie pokazała jeszcze 
swych wszystkich umiejętności. 
W zespole Unifdoskonale za­
grali Flanek w obronie oraz Ce­
bula i Tim, Ten ostatni mimo, 
że zawsze gra w ataku okazał 
się doskonałym pomocnik icin 
Sędzia b. dobry,

GRACZ: Chłopcy grali jak. z 
nut. Cała ll-tka dała z siebie

4. CWKS 
. 5. Ogniwo Kr.

6. Unia Chorz.
7. Kolejarz W.
8. Kolejarz P.
9. Włókniarz Ł.

(3) 20 25 34:28 
(5) 21 23 31:30 
(6) 20' 22 43:31 
(7) 20 21 31:25 
(8) 21 21 32:36 
(9) 21 1^21:29

10. Włókniarz K.(10) 20 15 28:36
11. Ogniwo Byt. (11) 21.15-16:26
12. Gwardia Sz. (12) 21 5 14:61

l

Trening Dynamo Tbilisi w Warszawie. Do piłki dochodzi Gogobtridze. Za nim z tyłu Antadze. 
Foto E. Franckowiak

Rekordziści świata•- sztangiści radzieccy
przybyli w sobotę do Polski

i obrony równocześnie w .7 
graczy, przechodząc szybko 
spod własnej bramki na po­
lo przeciwnika i z powro­
tem.

Wyciągnięcie wniosków z! 
tych obserwacji to dalsza 1 
okazja do poprawienia sty­
lu gry naszych piłkarzy, I 
którzy już w czasie samego 
meczu mieli możność wiele 
się nauczyć.

Właśnie pełne wykorzy­
stanie nauk płynących ze 
spotkania z dynamowęami 
to najważniejszy obowiązek 
kierownictwa polskiego pił- 
karstwa.

Ostra, męska, ale w ża­
dnym razie nie brutalna gra 
obu drużyn, zdecydowane 
wkraczanie w akcję bez zło­
śliwych popychań i potrą- 
'cań, to dalsza, wskazówka, z 
miejsca zastosowana na boi­
sku, którą zawdzięczamy 
gościom radzieckim. Dzięki 
temu mecz, nie traćąc na

W SOBOTĘ 27 bm. przybyła 
*’ do Warszawy, ‘serdecznie 

witana na ziemi polskiej, ekipa 
ciężarowców radzieckich, która 
podczas Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
rozegra w naszym kraju spot­
kania z zawodnikami polskimi 
oraz da szereg pokazów w więk­
szych ośrodkach naszego kraju 
i przodujących zakładach pra­
cy.

Na Dworcu Gdańskim ciężko- 
atletów radzieckich powitali 
serdecznie przedstawiciele GK 
KF z" wiceprzewodniczącym A.

- - - - . . wszystko i dlatego uzyskaliśmy
błyskawicznie Nie spodziewa- taki zaszczytny wynik Z tego 
łem się, ze zespół Unii zagra | meczu dużo skorzystaliśm y 

d,ObrŹe- P°d<?ba,li si^: i . FLANEK: Grało nu się do. 
Flanek, Gracz Cebula i Susz- br2e z ói radzieck, ie\ 

.^.[szybki Miałem wiele trudności
T?.a 1 MaT9anIa to z prawoskrzudlowym Dynamo i i Mineckim na czele, przedstawi- 

nas-mj aruzynte tvlko mOriłem, starałem się ! ciele StKKF i TPP-R. Obecny
TRENER KONCEWICZ: Z Igo trzymać Nasza ' ' ’ • • • ....'.

drużyny jestem zadowolony. Za- I grała b. ambitnie.

oraz mistrz sportu LUBAWIN, 
lat 32, technik;

w. średnia — zasłużony mistrz 
sportu M. ŻGENTI, lat 37, tech­
nik oraz mistrz sportu J. Du- 
GANOW, rekordzista świata, 
lat 30, student Inśtytutu K. F. 
w Leningradzie;

w. półciężka — mistrz sportu-' 
M. MIRKUŁOW, lat 23, mary­
narz oraz mistrz sportu W. 
C1IOLIN, lat 26, student; •

w. lekkociężka — zasłużony 
mistrz sportu G. NOWAK,' re-

drużyna :a- i był 'W-.l, 1 Tir..(Kuk.)
również przedstawicie]

Wszech związkowego Towarzy-

kordzista świata, 
mistrz ZSRR, lat

w. ciężka — 
MIEDWIEDIEW, 
mistrz świata, lat

wielokrotny 
31, technik;
mistrz sportu 

akademicki 
23, student.

Lekkoatleci fińskiego TUL w Budapeszcie
Nemeth w^grpwa ~z Norwegiem-Strandli

Budapeszt 28.10. (tel. wł.). 
W sobotę i niedzielę odbyły się 
W Budapeszcie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem lekkoatletów fińskich, z 
których większość należy do ro­
botniczej organizacji TUL oraz 
doskonałego norweskiego mło- 
*iarza Strandlj‘ego.

Publiczność z wielkim zainte­
resowaniem oczekiwała rewan­
żowego pojedynku dwóch naj­
lepszych młociarzy świata, jak 
też występu renomowanych fiń­
skich biegaczy oraz oszczennika 
Nikkinena (nie mylić z Nikka- 
nenem).

W pierwszym dniu zawodów 
doskonały wynik osiągnął Nik- 
kinen rzucając oszczepem 73,20 
Poza tym miał on jeszcze 71,50. 
70.37. , '

Tycżkarz fiński Olenius miał 
łatwą przeprawę z będącym bez 
formy dr. Hommonay‘em. Fin 
Za pierwszym razem przeszedł' 
wysokość 410. Hommonay od­
pad! przy 4 metrach.

Średnio- i długodystansowcy 
wigierscy zastosowali doskona­
ła taktykę wobec Finów, rozgry­
wając biegi na finiszu. Bieg na 
»00 m wygrał Węgier Bakos

Taipale był dopiero trzeci.' 
B.1RE na 5.000 m był najpięk­
niejszą konkurencją pierwśzegp 

..dnia zawodów. Czołowi biega- 
cze węgierscy pilnowali jak o- 
ka w głowie świetnego Koskelę.

finiszu trimufowali Węgrzy-'

Pięciu z nich uzyskało czasy po­
niżej 15 minut.

W drugim dniu na czoło kon­
kurencji wysunął się rzut mło­
tem. Nie przyniósł on jednak 
spodziewanych emocji. Tak Ne- 
meth jak 1 Strandli oddali naj­
dłuższe rzuty w pierwszej ko­
lejce Wygrał Nemeth — 58.67. 
Wielką niespodziankę sprawił 
19-letni Węgier Csermak. Rzucał 
on regularnie w granicach 55 m. 
Strandli miał w przekroczonym 
rzucie wynik 59.60.,

Emocjonujący był bieg na 
1.500 m. Taipale za wszelką ce­
nę chciał się zrewanżować swym 
konkurentom za sobotnią po­
rażkę. Lecz i tym razem udało 
się węgierskim biegaczom prze­
prowadzić do końca swą kon­
cepcję i rozegrać bieg na fini­
szu. ' ,

Wśród kobiet należy wyróżnić 
doskonałą Olgę Gyarmati. Wy­
grała ona pewnie skok w dal i 
bieg przez płotki.

WYNIKI
ME2CZY2NI

100 m: 1) Tavisalo (F) — 10.9. 2) 
DBrnyel — 11.0, 3) SaUkkonen (F) 
11.0.

ZOO m: 1) Karadl — 22,3 2) Tavisalo 
(F) — 22,4. 3) Inkala (F) — 22,5.

400 m: 1) Adamik — 49.0. 2) Karadl 
— 49.2. 3) Solvmosl — 49.5.

300 m: 1) Bakos — 1:54.4. 2). Szent- 
gali — 1:54,7. 3) Taipale (F) — 1:54.8

1500 m: I) Bereś - 3:52.8. 2) Iharos 
— 3:54,2. 3) Taipale (F) — 3:57.2.

5000 m: 11 Penzes — 14:42,4. 2) Ko-

3008 m z prz.: 1) Jeszenszky 
9:14,2, 2) Bloister (F) — 9:18,6, 
Apro — 9:20,8. '

4X100 m: 1) Węgry — 41,4, 2) Fin­
landia — 41,7 (wyrównany rekord 
krajowy).

4X400 m: 1). Węgry — 3:18,0, 2) 
Finlandia — 3:19,0.

110 m pl.: 1) Mickos (F) 15.1. 2) 
Retezar II — 15.4, 3) Llnpai — 15.5.

400 m pi.: 1) Csenger — 54,2. 2) 
Lombos — 54,7, 3) Llndberg (F) — 
55,0. .

W dal: D Fóldessy — 715. 2) Valka- 
ma (F) — 703. 3) Zajk! — 695.

Trójskok: 1) Hlltunnen (F) — 
14,23, 2) Bolyki — 13.90, 3) Puskas — 
13,38.

Tyczka: 1) Olenius (F) — 410. 2) 
dr Homniionay — 380, 3) Zsitvay — 
360.

Kula: 1) Punti (F) — 15,19. 2) Le- 
val — 14,4). 3).Voki — 13.87.

Dysk: n Klics — 49.60. 2) Nlquist 
(F) — 47.40, 3) Kobold — 46,00.

Oszczep: 1) Nikkinen (F) — 73,20. 
2) Szatmarl — 53,08. 3) Szabolcs — 
66.93.

Miot: 1) Nemeth — 58.67. 2) Stran- 
dli ,(N) — 57.00; 3) Csermak - 55.35.

Maraton: 1). Dobronyl — 2:32.10 (re­
kord Węgier), 2) Zalavarl — 2:41,20. 
3) Brlss — 2:42.38

RÓbiety
80 m pt.: 1) Gyarmati — 11,6. 2) 

Soos — 12.1. 3) Penzes — 12.4.
800' m: 1) Bacskai — 2,17. 2) Kó- 

bblkuti — 2:10,6, 3) Nlquist (F) — 
2:20,1.

W dal: 1) Gyarmati — 533. 2) Pen­
zes 552. 3) .Osserdahl (F) — 531.

Zawody lekkoatletyczne po­
przedziły międzypaństwową

stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą Safirow.

Wysiadającym z ■ wagonu za­
wodnikom radzieckim przedsta­
wiciele sportowców i młodzieży 
polskiej wręczyli wiązanki 
kwitów. Żywiołową owację 
zgoli, "ali gościom' radzieckim li­
cznie 'gromadzeni na dworcu 
sportowcy stolicy, młodzież I 
publiczność. Długo nie milkły 
okrzyki na cześć przodującej 
młodzieży radzieckiej, zorgani­
zowanej w Komsomole. na cześć 
wieczystej przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

■ Goście radzieccy otoczeni roz­
entuzjazmowaną młodzieżą z 
AWF i zetempowską przeszli do 
autokaru, który odwiózł ich do 
hotelu „Bristol".

W skład ekipy cięźko-atletów 
wchodzą:

Ekipa sztangistów radziec­
kich składa się z 10 zawodni - 
ków:

w. kogucia —zasłużony mistrz 
sportu R, ROMAN, lat 28 z za­
wodu rzeźbiarz;

w. piórkowa — mistrz sportu 
R. CZIMISZKIAN, akademicki

Sztangiści ZSRR 
w Łodzi

ŁÓDŹ 28.10. (tel. wł.) Liczne 
rzesze młodzieży i sportowców 
witały sztangistów radzieckich 
w Łodzi. W imieniu łódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej po­
witał miłych gości przewodni­
czący Borowski, który wręczy! 
kierownikowi ekipy Smolinowi 
wiązankę czerwonych róż. W od­
powiedzi przewodniczący sekcji 
atletyki : Wszechzwiązkowego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
przy Radzie Ministrów ZSRR— 
Smolin, serdecznie podziękował 
za powitanie.

Pierwszą spotkanie sztangi­
stów radzieckich odbędzie się w 
poniedziałek o godzi 18.

vacs 
14:43

14:43.2, 3) Koskela (F) -

spotkania w szczypiorniaku'mę­
skim i kobiecym NRD — Wę­
gry: Węgierki wygrały 9:6 (3:5) 
Spotkanie mężczyzn zakończyło 
się zwycięstwem reprezentacji 
NRD 6:4 (3:2).

W. Wicromiej.

Pomocnik Dynamo Tbilisi Dżawachadze i tuż za nim obroń­
ca Gogoiidze — na treningu na Stadionie WP. 

«Foto E. Franckowiak

Program spotkań Dynamo Tbilisi
Na piątkowej konferencji z kierownictwem ekipy radzieckiej 

ustalono program spotkań piłkarzy Dynamo Tbilisi. Program 
ten'uległ niewielkim zmianom i oprócz rozegranego 28 bm. meczu 
we Wrocławiu, przedstawia się następująco: 1

4 listopada w Zabrzu DYNAMO — ZS GÓRNIK
11 listopada w Warszawie DYNAMO — CWKS

1 5 listopada ustalona będzie ostateczna data meczu z ZS GWAR­
DIA w Krakowie i ewentualnego spotkania z ZS WŁÓKNIARZ 
w Łodzi. ■

Pływacy FSGT w Polsce
nie

listopada w Bytomiu zosta- 
rozegrany mecz pływacki

Reprezentacja FSGT ZS
Ogniwo, informuje nas w cza­
sie przerwy meczu CWKS — 
Ogniwo Bytom, członek Zarzą­
du Głównego Ogniwa . — ob. 
Rajchman. Francuzi, którym 
jesteśmy winni rewanż za ubie­
głoroczne' meczę We Francji, 

■ I przybywają do Polski .w najsil-

mistrz świata i mistrz 
student, lat 21;

w. lekka — zasłużony 
sportu ŁOPATIN, lat 34,

ZSRR,

mistrz 
oficer

GDAŃSK 28.10. (tel. wł.) — 
Zapowiedź przybycia sławnych 
sztangistów radzieckich wywo­
łała 'na Wybrzeżu zrozumiałe 
zainteresowanie. Szczególnie cie­
szą się załogi największych za­
kładów produkcyjnych na Wy­
brzeżu — stoczni ’ gdańskiej i 
zakładów im. gen. Świerczew­
skiego w Elblągu, że właśnie_u
nich mistrzowie świata i
wystąpią z pokazami.

ZSRR

. Kierownikiem ekipy jest D. 
Smolin, zastępcą kierowftlka 

, Gawrilin. Ponadto drużynie 
. towarzyszą: trener, zasłużony 
. mistrz sportu Mechanik oraz sę- 
, dzia międzynarodowy, zaslużo -, 
. ny. mistrz sportu'Pucharów i 16¼ 

karz Dioszin. ’ ..... . . . . .

K Sportowcy radzieccy nie chcą 
• mówić .o swych sukcesach, uzy- 
■ skiwąnych, w kraju. Zapytani, 

jakie najlepsze rezultaty uzy-' 
■ skali w tym roku, odpowiadali 

zgodnie, że są w dobrej formie 
i swe rekordy życiowe na pew­
no poprawią podczas tournee po 
Polsce.

Goście nasi zdają sobie dosko­
nale sprawę, że nie znajdą pod­
czas pobytu w Polsce godnych 
przeciwników, ale wiedzą rów­
nież. że nasi ciężarowcy ciągle 
biją rekordy krajowe i swą am­
bitną pracą chęa uzyskać jak 
najlepsze rezultaty. ’

Ciężarowcy radzieccy pragną 
podczas pobytu w Polsce poka-' 
zać. jak osiąga się rekordowe 
wyniki Chca przez swe wystę­
py i wspólne treningi z naszy­
mi zawodnikami i 1 trenerami 
przyczynię się do popularyzacji 
i podniesienia poziomu sportu 
ciężkoatletycznego w Polsce,Lu­
dowej. .Chcą poznać naszych lu- 
dzi' 1 tych, którzy przodują w 
budowie lepszej przyszłości ria- 
rodu polskiego.

W niedzielę sportowcy ra­
dzieccy odbyli lekki trening w. 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego na Bielanach, gdzie spot­
kali się z .serdecznym przyję- ■ 
ciem ze strony słuchaczy, któ­
rzy tłumnie asystowali podczas 
ich ćwiczeń.

Po treningu zawodnicy ra- ’ 
dzieccy zwiedzili Warszawę., , 

Wyrażali oni podziw dla tem­
pa. w jakim buduje się- nowa, ' 
socjalistyczna stolica Ludowej 
Polski. Najbardziej podobała im 
się Trasa W-Z i robotnicze ó- 
siedle na Mariensztacie,

Po południu atleci radzieccy ' 
wyjechali do Lodzi. (m. w.) ’

niejszym składzie z Bozon, po­
gromcą Bonieckiego na 100 m 
grzbiet, na czele.

Z uwagi na zakaz startu czo­
łowych zawodników, ciągnie da­
lej ob.RaJchman zwrócimy się 
dó sekcji' pływackiej o ustale-
nic .składu. który prawdopo-■nrtiwuu* niuiy pi awuupu’ ,
dobnie nie będzie opierał się u ener ciężarowców radzieckich zasłużony mistrz sportu Meclia nik podczas wizvtv w AWU 
tylko na zawodnikach'Ogniwa kazujc prawidłową pozycją. Na prawo od niego trener naszych ciężarowców'

J ' żony mistrz sportu Łopatin. Foto Ę. Franckowiakjony mistrz sportu Łopatin.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 83

Mistrz sportu W. Cholin podczas treningu w Akademii Wychowania Fizycxnego.
Foto E. Franckowiak

Śliwa mislrzem Polski w szachach

Piękną, ambitną i emocjonującą grę
pokazują we Wrocławiu Dynamo i Unia

W XIV, przedostatniej run­
dzie turnieju szachowego o mi­
strzostwo Polski ukończono tyl­
ko trzy gry: Makarczyk wygra! 
z Gawlikowskim, Litmanowicz 
zremisował z Szapielem, Dzię- 
ciołowski nie rozstrzygnął par­
tii z Wesołowskim.

przed ostatnią rundą zdobył mi­
strzostwo na rok 1951.

W pozostałych ' dogrywkach 
Szpakowski oddał końcówkę bez 
giy Gada lińskiemu, w której 
nie miał żadnych szans, a par­
tię z Arłamowskim przegrał. 
Na remis bez gry zgodzili się

W sobotę 27 bm. odbyły do- ,Gniot z Arłamowskim i Wit- 
grywki XIII i XIV rundy, pod- I kowski z Platerem. Zremisowa- 
czas których, nieoczekiwanie 
fbo do końca turnieju pozosta­
wała jeszcze jedna runda) wy­
łoniony został mistrz Polski w 

■szachach na rok 1951.
. Kiedy partia Śliwy z Dwo- 
rzyriskjm zakończyła się remi­
sem, uwaga wszystkich skupi­
ła się na partii Balcarka z Łu- 
czynowiczem, jedynie bowiem 
Balcarek mógł jeszcze zagrozić 
Śliwie. Gra rozpoczęła się przy 
równej pozycji, Balcarek jed­
nak chcąc za wszelką cenę do­
gonić Śliwę, zaczął szarżować. 
Stracił jednego piona, potem 
drugiego i w rezultacie prze­
grał.

W tym samym czasie Witkow­
ski w pełni wykorzystał swą 
przewagę w partii z Gawlikow­
skim i wobec lego Śliwa jeszcze

H również po niedokładnej koń­
cówce Gadaliński z Wesołow­
skim. Litmanowicz oddal bez 
gry końcówkę Dzięciołowskie- 
mu i zremisował partię z Łuczy- 
nowiczem.

Przed ostatnią rundą stan 
turnieju był następujący:

Śliwa — 10 i pół punkta, Ar­
łamowski. Balcarek i Szapiel 
— po 9, Gadaliński, Gawlikow­
ski i Plater — po 8 i pół, Lit­
manowicz — 8, Dzięciołowski, 
Makarczyk i Witkowski — po 
7, Gniot i Łuczynowicz — po 
4 i pół, Szpakowski — 4, Dwo­
rzyński i Wesołowski — po 3 
i pól punkta.

W ostanicj, 15 rundzie padły 
następujące wyniki:

Śliwa zremisował z Litmano-
wiczem, Wesołowski nie roz-
strzygnql partii ze Szpakow-

skim. Dworzyński zremisował z 
Witkowskim, Arłamowski zwy­
ciężył Gawlikowskiego, Dzięcio- 
łowski zremisował z Łuczyno- 
wiczem, Makarczyk zremisował 
z Platerem, Gadaliński wygra! 
z Gniotem, Balcarek przegra! z 
Szapielem.

Zwycięstwo w ostatniej run­
dzie Arlamowskiego i Szapiela 
dało im tytuły wicemistrzów 
Polski na 1951 r. Mistrzem Pol­
ski został krakowianin Śliwa.

Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostw przedstawia się nastę­
pująco:

1) Śliwa (Kraków) 11 pkt., 
2—3) Szapiel (Bydgoszcz) i Ar- 
łamowski (Kraków) po 10 pkt., 
4) Gadaliński (Łódź) 9,5 pkt., 
5—6) Balcarek (Bytom) i Plater 
(Warszawa) po 9 pkt., 7—8) Lit­
manowicz (Warszawa) - i Gawli­
kowski (Warszawa) po 8,5 pkt., 
9—10—11) Witkowski (Łódź), 
Makarczyk (Łódź) i Dzięciołow- 
ski (Gliwice) po 7,5 pkt., 12) Łu- 
czynowicz (Szczecin) 5 pkt., 13 
—14) Gniot (Szczecin) i Szpa- 
kowski (Warszawa) po 4,5 pkt., 
15—16) Wesołowski (Kraków) i 
Dworzyński (Warszawa) po 
4 pkt.

WROCŁAW 28.10 (tel. wł.)
DYNAMO Tbilisi — ZS UNIA 
1:1 (0:0). Bramki zdobyli dla 
Unii Cieślik w 52 min., dla Dy 
namo — Antadze w 87 min 
Sędziował Czchataraszwili 
(ZSRR). Widzów 80 tys.

DYNAMO: Marganja, Elo- 
szwili, Sardżwiladze, Paniu- 
kow, Dżapszpa, > Antadze, 
Czkuaseli (Gagnidze), Gagni­
dze (Dżodżua), Wardimiadi, 
Gogoberidze, Todria.

UNIA: Szymkowiak, Barty­
la. Flanek. Szuszczyk. Cebula. 
Tim, Przecherka. Gracz, Al- 
szer, Cieślik, Kubicki.
80 tys. widzów zgromadzonych 

na stadionie im. gen. Karola 
Świerczewskiego we Wrocławiu 
zgotowało serdeczną owację 
wbiegającym równocześnie na 
boisko drużynom tegorocznego 
wicemistrza ZSRR — Dynamo 
Tbilisi i mistrza Polski na rok 
1951 — Unii Chorzów, zasilonej 
dwoma najlepszymi zawodnika­
mi przodownika tabeli — Gwar­
dii Kraków: Flankiem i Gra­
czem.

Obok kapitana zespołu gości, 
zasłużonego mistrza sportu 
ZSRR Gogoberidze, biegnie 
nasz zasłużony mistrz sportu — 
Cieślik. Następnie bramkarze 
Marganja i Szymkowiak, za ni­
mi reszta graczy zamykają ten 
barwny korowód (Dynamo nie­
bieskie koszulki, granatowe spo­
denki, Unia — czerwone koszul­
ki i białe spodenki) Gracz i 
Gagnidze.

Krótko i serdecznie powitał 
oba zespoły przewodniczący 
WKKF Roman Karst; odpo­
wiedział mu w przyjaciel­
skich słowach kierownik dru­
żyny Dynamo — Wiktor Go-- 
glidze. Entuzjastyczne okrzyki 
na cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, prezydenta RP Bo-

nie boiska i... jeszcze jedna no­
wość w tym meczu: obaj sę­
dziowie boczni przechodzą na 
jedną stronę boiska. Obaj bie­
gają po jednym aucie, od rogu 
boiska do środkowej linii. Sę­
dzia główny ..urzęduje" po dru-. 
gie] stronie na całej długości 
boiska. Tak sędziuje się w Zw. 
Radzieckim.

ZACZYNA UNIA
Grę rozpoczęła Unia. Jednak 

piłka szybko przechodzi w po­
siadanie gości. Jest przy niej 
Gogoberidze. Kombinuje on b. 
ładnie z lewoskrzydiowym, 
później wysuwa piłkę na prawe 
skrzydło, skąd następuje strzał, 
pierwszy w tym meczu, który 
jednak mija bramkę bokiem.

Nie wierzymy możliwość
nawiązania równej walki przez 
Unię. Tymczasem piłkę dostaje 
Suszczyk, prowadzi ją pewnie, 
mija jednego przeciwnika i 
strzela z daleka, tuż koło bram­
ki Marganja.

Teraz jest przy piłce drużyna 
Dynamo. Gogoberidze gra wię­
cej prawą stroną, gdzie niebez­
piecznym graczem jest najmłod 
szy w zespole, mistrz sportu — 
prawoskrzydłowy Czkuaseli. Ma 
on dużą szybkość i strzał. Nie 
ma tylko-szczęścia do wyjątko­
wo dobrze „grającego Flanka. 
Krakowianin od pierwszej 
chwili rusza się jak żywe sre­
bro, wchodzi zdecydowanie w 
akcje, jest szybki, ma dobry 
wykop. Nieźle spisuje się tak­
że Tim, pilnujący pieczołowicie 
Gagnidze.

nia Kubickiego. Marganja rtia 
znów piłkę w ręku. Tym razem 
ściągnął ją z głowy Przecherki 
(podanie Kubickiego). Jeszcze 
raz notujemy w tym okresie 
strzał na bramkę Dynamo. Su- 
szczvk jednak zupełnie niepo­
trzebnie oddał go ze znacznej 
odległości, zamiast skierować 
piłkę- do Cieślika.

Od 30 min. zaczyna naciskać 
Dynamo. Gogoberidze inicjuje 
jedną akcję za drugą, Szymko­
wiak ma w tym okresie sporo 
roboty. Broni jednak pewnie i 
szczęśliwie. Na szczególną po­
chwałę zasługuje za obronę 
nadzwyczaj silnego, oddanego 
z bliskiej odległości strzału 
Czkuaseli.

Cebula ustawia się wspania­
le i wyłapuje większość podań 
dynamowców. Flanek gr.a nadal 
bez zarzutu. Defensywa nasza 
jest doskonała.

Trzeba też przyznać obronie 
gości, że udało się jej powstrzy 
mać żrywy naszego napadu, w 
którym Przecherka i Kubicki 
grają jak za najlepszych cza­
sów, w którym Alszer gra jed­
no z lepszych w tym Toku spot­
kań. Gra obfitująca w wiele 
emocjonujących momentów nie 
.przyniosła do przerwy bramki 
żadnej ze stron.

Trenerzy obu zespołów nie

mieli lekkich chwil w czasie 
przerwy. Jak powinna wyglądać 
Obrona bramki, zademonstrowa­
ły to obie drużyny dobrze. Nie. 
potrafiły on? jednak znaleźć 
sposobu na celny strzał. Trene­
rzy niewątpliwie starali się dać 
swym pupPkom dobrą receptę' 
na zwycięstwo, a sposób był je­
den: więcej jeszcze atakować, 
więcej strzelać.

PROWADZIMY 1:0
Drużyna Dynamo przystąpiła 

po przerwie do gry z wielkim 
impetem. Pierwsze minuty mi­
jają . pod znakiem wyraźnej 
przewagi gości, mimo dobrej 
gry naszej pomocy i obrony. 
Dypamowcy grają ciągle h 
szybko, dochodzą do strzału dość 
często, ale strzały 4e są pecho­
we. Wszystkie mijają' bramkę 
nieznacznie, albo trafiają w rę­
ce Szymkowiaka.

Pierwsze ataki Unii notujemy 
dopiero w 8 min. Są one tak 
samo bezskuteczne, jak i napór 
Djmarno.

Dopiero w 17 min. następuje 
długo oczekiwana chwila zdo­
bycia pierwszej bramki. Pola­
cy podają sobie tym razem b.' 
dokładnie. Alszer, Gracz i Su­
szczyk biorą udział w kombina-. 
cji zakończonej pięknym strza­
łem Cieślika. Piłka odbija się

o poprzeczkę, później o plecy 
Marganja, o słupek i dopiero 
wpada do bramki. Obie druży- 
ńy grają z nadzwyczajną arn- 
bicją. Dynamo dąży do wyrów­
nania, Unia broni się zawzięcie, 
a od czasu do czasu notujemy 
jej,, dość groźne, ataki. Tak wy­
gląda obraz meczu do 30 tnin. 
W drużynie gości następuj 
zmiana. Na prawego łącznka 
wchodzi Dżodżua. Gagnidze 
przechodzi na skrzydło, schodzi 
Czkuaseli. Dżodżua wzmacnia 
wybitnie piątkę ofensywną go­
ści, ale Unia broni się, a do te­
go, napastnikom Dynamo w d?l 
szym ciągu nie wychodzą strza­
ły.

Dopiero na 3 min. przed koń­
cem Dynamo wyrównuje. P?>kę 
z prawego skrzydła Dżodżua 
skierował do Gogoberidze, ten 
przerzucił ją na lewą stronę, 
tam Todria dośrodkowuje piłkę 
pc ciężkiej walce z Bartylą __ 
pod naszą bramką tłok. Wyko- 
rzystuje go przytomnie Antadze 
zdobywając wyrównującą bram 
kę. Za parę minut sędria od- 
gwizduje koniec meezu.

Publiczność gorąco żegna obie 
drużyny, które dały pokaz na­
prawdę ładnej, emocjonującej

S. Slenlarski

Na Torkacie wre życie

lesława Bieruta Wodza
światowego obozu pokoju — 
Generalissimusa Stalina — 
długo nie milkną. 80 tys. wi­
dzów żywo manifestuje swe 
uczucia dla ZSRR, wiwatując 
na cześć przedstawicieli spor-
tu radzieckiego 

■ Dynamo Tbilisi.
piłkarzy

Przed wyjazdem do Budapesztu

Egzamin koszykarzy wypadł pomyślnie
Koszykarki mają jeszcze zbył wiele braków

Odegranie hymnu radzieckie­
go i polskiego oraz wym:ana 
kwiatów i proporczyków mię­
dzy kapitanami zespołów kpń- 
czy oficjalną cześć spotkania 
czołowych zespołów piłkarskich 
ZSRR i Polski. Jeszcze gracze 
obu drużyn rozbiegają się wo­
kół stadionu i rzucają kwiaty 
publiczności, która powitała ten 
gest gorącymi oklaskami i mecz 
może się rozpoczynać, chnć pa-

ĄKTUALNĄ formę naszych 
"koszykarzy i koszykarek. zade 
móhstrowana przez nich na tre­
ningowych spotkaniach w AWF 
mdźemy omówić właściwie tylko 
na podstav.de spotkań sobotnich. 
W niedziele nic mogliśmy nie­
stety 'dokładnie przyjrzeć się 
grze najlepszych naszych koszy 
karzy. ponieważ organizatorzy 
(kierownictwo obozu przygoto 
wawczego przed wyjazdem aa 
turniej do Budapesztu) pie u- 
mieli zapewnić dziennikarzom 
miejsc, z których byłoby ch >ć 
trochę widać boisko w wielkiej 
hali AWF

Wśród mężczyzn znać belo du. 
źa poprawę od czasu ostatnich 
występów w czasie meczów li­
gowych. Poprawiła sie przede 
wszystkim szybkość i strzał Wi 
dać było też duże zrozumienie 
gry zespołowej.

Gorzej natomiast z kryciem 
W spotkaniu z Warszawa re­
prezentanci nasi nie bardzo u 
mieli sobie poradzić z wysokim 
Nartowskim. bardzo nlebezpie 
cznym pod koszem. Nie wveho 
dziło im także ..przekazywanie"

Dużą poprawę formy widzie­
liśmy również u Bartosiewicza, 
który siał zamieszanie swymi 
szybkimi raidami po skrzydłach. 
Pacuła w pierwszych minutach 
gry był jakbv trochę stremo­
wany i nie umiał znaleźć sobie 
miejsca na boisku, po chwUi 
jednak gra! już zupełnie dobrze, 
umiejętnie rozdzielając piłki ko­
legom i sam często i celnie

pracować, na co jeszcze przed 
wyjazdem należy zwrócić uwa­
gę. U mężczyzn będzie to kry­
cie. u kobiet przede wszystkim 
strzał.

re minut brakuje jeszcze 
godz. 14.

PIERWSZY RAZ
Drużyna polska, wzorując

do

GROŹNE SYTUACJE
Pierwsze ataki Dynamo roz­

bija Flanek, Tim stara się po­
magać mu, a ponadto podaje 
piłki do przodu. Po jednym z 
takich podań, Cieślik ma wspa­
niałą okazję do zdobycia bram­
ki. Marganja wybiega, a Cieślik 
przerzucając piłkę nad bramka­
rzem trafia... w poprzeczkę. Za 
chwilę Marganja łapie niegroź­
ny strzał Alszera. Gra jest wy­
równana. Piłka przenosi się bły­
skawicznie z jednej strony na 
drugą. W drużynie Unii widać 
nie tylko obronne akcje Flanka 
i Cebuli — atak z cofającymi 
się łącznikami Graczem i Cie­
ślikiem zawiązuje kilka akcji, 
zagrażając bramce Dynamo.

Ale pod naszą bramką są tak­
że groźne sytuacje. Gogoberidze 
kombinuje z'Todrią, ten podaje 
do Czkuasell i Szymkowiak do­
brze musi trzymać piłkę strze­
loną mocno, z rzadko spotyka­
nego ostrego kata..

Dynamo gra b. ładnie. Przyj­
muje piłkę miękko, widać b 
dobro wyszkolenie techniczne 
Akcje ich zawiązują się głębo­
ko w polu,'ale dość często koń-
czą się na

na Dynamo zastosowała przed ! strzału.
naszym przedpolu

SPOTKANIA SOBOTNIE

krycia.
Poszczególni zawodnicv wv

kazali jednak poprawę Szcze 
golnie dotrezy to Karpińskiego 
którv wynadł w porównaniu do 
swych ostatnich meczów zupę! 
nie dobrze. Zaimponował dobra 
formą strza iwą i wvkazal. że 
w zupełność, zasłużył na powo 
łanie do reprezentacji

Zwycięskie mecze Kolejarza i Górnika

Na swym normalnym pozio­
mie zagrali również Wojtowicz, 
któremu wychodziły strzały ha 
kami- oraz Fęglerski. Niciński 
i Złotkiewicz.

fB RUŻYNA kobieca, choć nie 
" grata słabo, to jednak nie
mogb w pełni zadowolić, 
wudniczkom naszym nie 
chodzi jeszcze krycie.

Za 
wy-

Reprezentacja Polski — Repre­
zentacja Warszawy 77:41 (41:23)

Polska: Kwapisz — 12, Kamiń­
ski i Wojtowicz — po U. Pa­
cuła — 9, Niciński — 8, Zlot- 
kiewicz i Fęglerski — po 5. Bar­
tosiewicz, Lelonkiewicz i Paw 
lak — po 4. Markowski i Wój­
cik — po 2. .

Warszawa: Nartowski — 12. 
Zagórski- — 7. Siwek — 6. Żo- 
chowski i Lubelski — po 5. Szor

meczem rozgrzewkę, różniącą 
sic bardzo od bezmyślnego ko­
pania na‘ jedną bramkę, które 
stosuje większość naszych dru­
go. 19-minutowa rozgrzewka, 
w skład której wchodziła gim­
nastyka i sprinty, daleka była 
jeszcze od tego, co robiło Dy­
namo. jednak wiele pomogła
Unii pierwszych chwilach

----- Blok defensywny 
Unii jest bardzo spoisty. Flanek

Szwankowała u nich również 
szybkość i strzał. Właściwie dp- 
brze strznlcwo wypadły tylko 
Rogowska i Gruszczyńska O- 
prócz nich zadowoliły jeszcze 
Kamerka i Pachlowa. Pozosta 
te zawodniczki strzelały mało, a 
większość Ich strzałów mijała 
się z celem. Gorzej niż normal­
nie grały Bayer. Kowalczyk i 
Wikarska. Szczególnie ta ostat­
nia bvla zbyt nerwowa, a przez 
to i zagrania iej nie wychodziły

Oba spotkania naszej repre­
zentacji dały dobry materiał de 
udaleni; składów na'Budapeszt 
Wykazały też nad czym jeszcze
należy czołówka po-

— 3, Popławski Z. — 2, 
stians — 1, Wilichowski 
limowski.

Reprczcntacja Polski —

Chri- 
i Go-

Kole-
Jarz (iuniorzy) 50:25 (27:8)

Polska: Gruszczyńska — 17. 
Rogowska — 13, Pachlowa i Ko. 
wałówka —.po 6. Kamecka — 4. 
Bayer i Piechotka — po 2. Ko- 

j walczyk, .Mamińska, Wikarska, 
Węgrzynowicz. Jażnicka.

SPOTKANIA NIEDZIELNE
Reprezentacja Polski — Repre­
zentacja Warszawy 66:34 (29:10) 
Reprezentacja Polski (kobieca) 
— AZS (juniorzy) 29:34 (16:22).

J. Samulski

meczu. Rozgrane mięśnie pra­
cowały od początku na pełnych 
nbroiach nrzv mniejszym zuży­
ciu energii 1 dlatego zmęczenie 
przyszło później niż normalnie.

Podkreślając fakt zastosowa­
nia przez naszych piłkarzy np- 
wego systemu rozgrzewki by­
najmniej nie chcemy nikomu 
wmówić, że ona właśnie przy­
czyniła się do sukcesu Unii. By­
ła jednak pożyteczną nowością 
wprowadzoną z miejsca w życie 
przez naszych piłkarzy, którz;» 
opierając się na przykładzie dy 1 
namowców. stanęli do walki le­
piej przygotowani. Chcemy zaw 
sze widzieć taką rozgrzewkę na 
polskich boiskach.

Po 10-minutowej rozgrzewce 
drużyny schodzą z boiska. Na 
środek jego wchodzą sędziowie: 
główny — Czchataraszwili 
(ZSRR), i boczni — międzyna­
rodowi sędziowie polscy Cober 
i Przybysz.

Powitanie zes-iołów, losowa-

gra doskonale; mało ustępuje 
mu Cebula. Bartyla pilnuje pie­
czołowicie groźnego Todrię. a 
Suszczyk rozgrywa się, prze­
chodząc coraz wyraźniej do o- 
fensywy. Cieślik i Gracz, przy 
takiej grze pomocy, mogą teraz 
więcej uwagi skierować na 
bramkę przeCwnika.

Kilka kombinacji Gracza z 
Cieślikiem z głębi boiska, wy­
puszczenie do przodu skrzyd­
łowych i Alszera. stwarzają te­
mu ostatniemu kilka sytuacji 
do strzału. Alszera pilnuje je­
dnak b. dokładnie Dżapszpa i 
oddanie groźnego strzału jest

Katowice 28.10 (teł. wł.). 
Ubiegły tydzień na Torkacie 
stał pod znakiem ożywionych 
treningów hokeistów i łyżwiarzy 
figurowych. Wszyscy ńwiczą 
bardzo solidnie i niewątpliwie 
już wkrótce będziemy oglądać 
lepsze mecze.

Na Torkacie odbywają się o- 
i becnie dwa obozy treningowe 
drużyn wojskowych". Hokeiści 
CWKS i OWKS Kraków ćwi­
czą na pełnych obrotach. W so­
botę i niedzielę odbyły się me­
cze hokejowe i popisy łyżwiar­
skie.

Kolejarz Toruń — reprezen­
tacja ZS Ogniwo 6:3 (1:3, 0:0, 
5:0). Bramki dla Kolejarza zdo­
byli: Polak — 2. Kwaśniewski. 
Dybowski. Osmański, Rypyść 
po jednej. Dla Ogniwa: Nowo­
tarski — 2, Gojny — 1. Sędzia 
Nyc i Łyczakowski, widzów ok. 
6.000.

Ogniwo: Zlćtek. Kopczyński, 
Szwabentan. Nowotarski, Lazar, 
Nikodemowicz, Masełko, Paluch, 
Huta. Gojny, Handlik. Trener 
Maciejko.

Kolejarz: Trenk. Brzeski I. 
Zieliński, Głowiński, Rypyść. 
Dybowski'. Osmański. Kukawka, 
Polak, Kwaśniewski. Trener 
Osmański.

niezmiernie trudne. Piłka mija 
kilka- razy bramkę Marganja J I

Rada trenerów i Plena» Sekcji Tenisa GKKF
goszczą rasłzśecką rakietę Nr 1 - Ozierowa

Glównym 
obpad Raiv Trenerów 
re zakończyły <0 v 
Wj#> 
szkolenia Kadry Narch 
tov ann* mloij' r'v

bm

teu Kadry Narodowe* w 
' r" |,.
postanowiła położyć głów

■ve prowaclznne będą w zrzeszeniach I 
. ud ogólnym nadzorem Rady Tre 
■ orów.

Du>v nacisk położono na konieczność 
iprMwianin <norbi\v pomocniczych Jak 

■ip gimna^iki ’ lekkoatletyk’ Pod- 
kieślono również konieczność ściślej 
iiej współpracy między wnjewód.'k'mi 
radam fenorów a radą centralna 
pi<\ GKKF.

W niedziele 2S bm. zakończyły Rlę 
dwudniowe obrady plenum Sekrli Te­
nisa GKKF z udziałem 15 delegatów 

z całego kraju. Sprawozdanie z dzia-pr

apano.

Tadeusz Ćhj-bowskI n utz 
dem świata piszcmv i dramatycznej walce z rckor- 

— -Dolsidr.4 i r' A monfnje do swojetro ślizgowca polskiej konstrukcji „Gad". “ - ~ ~«Unik
Folo CAF -

I HlnńM ST GKKF złoty! wiceprze i 
wodniczący sekcji Zmicbowski. Spra- i 
wozdania złożyło 14 delegatów okrę­
gów.

Następnie plennm ST, GKKF ustali 
łn projekt Kadry Narodowei na rok 
1932 Lista U obejmuje następujących 
tenisistów: Jędrzejowska. Z. Kubalan 
ka. Ryćzkówna. P!ątek. Chytrowsk . 
Radzio. Llcis, Kwiatek. Kramer. P‘o- 
troyrski, Kulawik Filipek. Kadra Na- 
rodowa musi być Jeszcze z-atwierdzona 
przez GKKF.

Obszerny referat na temat planów 
szkoleniowych i kalendarzyka imprez 
na rok 1952 wygłosił przewodn’czący 
s.:kcj! tenisa GKKF, Olszowsk1. W 
zagadnieniach szkolenia duży nacisk 
położony będzie na dalsze ujednolicę" 
nie programu szkolenia.

Plenum zatwierdziło listę klasypka- 
cyjną czołowych tenls'stów Polsk 
przedłożoną przez Radę Trenerów 
w prowadzając n'ewlelkte zmiany. Lista 
ta ostatecznie wygląda następutęco:

Seniorzy: i) Oleln<szyn, 2) Hebda. 
3) Piątek. 1) "Radzń. 5) Ucls. 61 N^- 
strój. 7) Buchalik. S) Tłoczyńskl, 9 
t 10) Bełdówskl I Chytrowski.

Seniorki: t) Jędrzejowska, 2) Popław­
ska, 3 1 4) Jaskow'akówna t Rudow. 
ska. 5) Krawczykówna.

Juniorzy: I) Kulawik. 2) Dietrich. 3) 
Natimowlcz, 4) PHpek, 5 l U) Mraczek 
I Rledl.

Juniorki: 1) Ryćzkówna, 2) Kubalom 
ka. 31 Llclsówna, 4) Panasiuk, 5) Wll- 
bkówna.

Mistrz tenisowy ZSRR Ozlerow. 
który wraz z piłkarzami Dynamo 
Tbilisi przyjechał do Polski w cha 
rakterze spikera radiowego, w piątek 
był obecny na posiedzeniu aktywu 
Sekcji Tenisowej GKKF w Warsza­
wie, Ozlerow wygłosi) przemówienie 
na temat * szkolenia tenisistów w 
ZSRR, opieki nad młodzieżą teniso­
wą, roli trenera Itd.

Na zakończenie Ozlerow opowiadał 
o wrażeniach z ostatnich mistrzostw 
tenisowych w ZSRR. Powiedział on 
m. In., że mistrzostwa wyłoniły du­
żą • Ilość młodych, utalentowanych 
tenisistów.

Kolejarze z Torunia mają na 
Torkacie wyrobioną markę. Zy­
skali oni sobie sympatię'publicz­
ności, gdyż grają ładnie dla oka. 
zespołowo, rzadko uciekają się 
do złośliwych fauli. Cicho było 
na trybunach, gdy złożona z 9 
Ślązaków reprezentacja Ogniwa 
prowadziła 3:0. Publiczność da- 

; la znak o sobie dopiero po zdo- 
I byciu przez Kolejarza pierwszej 
bramki, a odżyła w trzeciej ter­
cji, gdy szala zwycięstwa prze­
chyliła się na korzyść toruńczy- 
ków.

Mecz, chociaż nie stał na spe­
cjalnie dobrym poziomie (nie 
można mieć zresztą o to pre­
tensji do nikogo z uwagi na po­
czątek sezonu) mógł się podo­
bać. Tempo było nienajgorsze, 
a emocjonujących sytuacji, 
zwłaszcza pod bramką Ogniwa, 
było wiele. Kolejarzy w pierw­
szych dwóch tercjach prześla­
dował duży pech. Oddali oni 
kilkanaście dobrych strzałów ńa 
bramkę, zdobywając zaledwie 
jeden punkt. W trzeciej tercji 

■ Ogniwo osłabione kontuzją No­
wotarskiego zagubiło się i bram­
ki posypały się jak z rogu ob­
fitości.

Spotkanie to, zorganizowane 
przez TPP-R, poprzedzone było

występami łyżwiarzy katowle- 
kiej Stali. Popisy osadnika- i 
Sojki podobały się bardzo ze­
branej publiczności.

Górnik Janów — Budowlani 
Opole 13:3 (7:0. 1:2. 5:1). Bramki 
dla Górnika zdobyli: Wróbel H 
— 5. Wróbel 1 — 4, Gansiniec 
-- 2. Poleś II i Wróbel III po 
jednej. Dla Budowlanych: Czech 
— 2, Trojanowski — 1. Sędzio­
wał Wycisk i Buszman. Widzów 
ok. 10.000.

Górnik; Węgrzyn, Langer, Ja­
nuszewicz, Ulman, Gburek, Po­
leś I, Poleś II. Gansiniec,'bra­
cia Wróblowie. Trener Gansi­
niec.

Budowlani: Bieniek, Żołę- 
dziowski. Kucharski, Matula, 
Skromkieuncz. Trojanowski, 
Czech, Snajda, Strociak, SochoL 
Trener Żołędziowski.

Tygodniowy trening zrobił 
swoje. Górnicy już dziś pewnie 
trzymają się na lodzie, mają 
niezłą szybkość. Hokeiści z Ja-, 
nowa rozkręcają się w sposób 
widoczny i już chyba w przy­
szłym, meczu osiągną normalną ■ 
formę. Dotychczas szwankuje, 
jeszcze celność podań — zwła­
szcza prostopadłych, powstąją 
nieporozumienia, wynikłe z ma-' 
łego zgrania.

Nadzia Hnykina - pierwsza w nauce i sporcie

„ i znakomitością. Druga — to aka- 
parę metrów. ) dtmleka mistrzyni i rekordzist-

Teraz okres lekkiej przewagi ; ka świata, reprezentantka NRD 
Polaków. Dynamowcy z błyska- ' Preibisch, którą podziwialiśmy, 
więzną szybkością poruszają się | przed kilku tygodniami w War- 
po boisku. Antadze przed chwi- i szawie. Pozostałymi uciestntcz- 
lą wspomaga! pod bramką Un:i I kami finału były cztery dosko- 
Gogoberldze. aby zaraz potem nale reprezentantki ZSRR: Mal- 
przeszkodzić Alszerowi w strza- , szyna, Sofronową, Seczjenowa i
le na bramkę gości.

PIERWSZY RÓG
W 22 min. Unia zdobyła 

pierwszy róg. Za chwilę jest 
drugi róg dla Polaków, po któ­
rym Gracz był dosłownie o mi­
limetry od zdobycia prowadze­
nia. Nie dosięgnął jednak poda-

Bramkarz Dynamo Tbilisi Margania uchwycony ołówkiem 
£. Ałuzewiklego.

Na starcie finałowego biegu I (100 m ( skok w dal), dwa re- 
100 m kobiet w międzynaroęlo- kordy ZSRR (100 m i 200 m, w 
wych mistrzostwach Rumunii w którym była druga za Seczjeno- 
Bukareszcie spotkały się sławne ' wą, uzyskując ten sam czas — 
zawodniczki. . Olimpijska mi- . 24,7 i pierwszy rekord świata w 
strzyni skoku w dał Węgierka życiu, uzyskany razem z kołe- 
Gyarmati — która ostatnio bie- żankami) — oto plon kilkudnio- 
ga z powodzeniem, zapomniaw- wych startów największej na- 
szy trochę o swej poprzedniej dziei ZSRR w biegach krótkich 
specjalności — była pierwszą ' ” " ’ ”— Nadzi Hnykiny.

JEJ PIERWSZY REKORD
Nazwisko Hnykiny na łamach 

sportowej prasy radzieckiej uka­
zało się pierwszy raz przed trze­
ma laty. 15-letnia wówczas

Hnykina.
Najwięcej doświadczenia z tej 

czwórki miała była mistrzyni 
Europy Seczjenowa, ale naj­
większą nadzieja w biegu fina­
łowym była 18-letnia Nadzia 
Hnykina.

Młoda reprezentantka ZSRR 
błysnęła formą’jui w przedbie- 

,gu. Walcząc o miejsce w finale 
z rekordzistką Węgier na tym 
dystansie Gyarmali oraz rekor­
dzistką Bułgarii Berkowską, 
uzyskała znakomity czas 11,8 
ustanawiając tym samym rekord 
Związku Radzieckiego, 0,1 sek. 
lepszy od liczącego kilka lat re­
kordu Seczjenowej — 11,9.

uczennica tyfliskiego gimnazjum 
żeńskiego, skoczyła w dal 559, 
ustanawiając tym rekord'ZSRR 
dla dziewcząt od 15 — 16 lat i 
zdobywając zarazem tytuł mi-
strza sportu.

Rok 1949 przyniósł Hnyklnie 
dalsze sukcesy sportowe. Usta­
nowiła ona rekordy ZSRR dla 
dziewcząt od 15 — 16lat w bie­
gach 60 m — 7,7; 200 m — 26,4; 
300 m — 41,4. Najcenniejszym 
jej osiągnięciem był jednak re­
kord Związku Radzieckiego w 
skoku w dal — rekord nie tyl­
ko dla dziewcząt, ale i dla se­
niorek.

Nadzia Hnykina miału zaled­
wie rok, gdy Halina Turawa 
skoczyła 580, co było przez 15 
lat najlepszym wynikiem ZSRR 
w skoku w dal kobiet. W paź­
dzierniku 1949 roku Hnykina 
rekord ten .wymazała z tabeli, 
osiągając w rodzinnym Tyflisie

10Ó M — 11,7
Nic dziwnego też, że oczy kil­

kudziesięciu tysięcy widzów 
zwrócone były na najmłodszą 
uczestniczkę finału. Czy powtó­
rzy swój doskonały czas w fi­
nale — starali sie odgadnąć wi­
dzowie, czy zachęcona wspania­
łym biegiem Suchariewa zdobę­
dzie się na poprawienie własne­
go rekordu — pytali zawodnicy 
radzieccy.

Hnykina wyszła bardzo do­
brze ze startu. 1 później biegła 
do mety w doskonałym tempie, 
powiększając uzyskaną' na star­
cie przewagę. Taśmę przerwała 
Hnykina, zdobywając tytuł mi­
strzyni Rumunii, w czasie 11,7, 
co jest nowym rekordem ZSRR, 
rekordem na najwyższym po­
ziomie światowym (tylko dwa 
kraje mają lepsze rekordy, usta­
nowione na długo przez wójną, 
gdy Hnykina miała za sobą do­
piero pierwsze kroki w życiu — 
wiek 2 — 3 lata).

Wspaniałą serię biegów Hny­
kiny w Rumunii, zakończył jej 
start w sztafecie 4 x 200 m. 
Wraz z Sofronową, Malszyną l 
Seczjenówą wpisała się Hnyki- i 
na po raz pierwszy na listę re- ■ 
kordzistek świata. Sztafeta . 
ZSRR przebiegła dystans w i 
1:39,7, co da je przeciętną 24,92. i 
Ale Seczjenowa i Hnykina, re- 1 
kordzistki ZSRR na tym dy- 1 
stansie (24,7) przebiegły swe od- i 
cinkl szybciej. . ' ,Dwa mistrzostwa Rumunii (

Doskonały wynik młodej za­
wodniczki tyfliskiej odbił się 
szerokim echem wśród sportow- 
ęow radzieckich. Posypały się 
dla najmłodszej mistrzyni spor- 
tu gratulacje i całego kraju, po- 
sypały się listy z radami.

„Wyrośnij nam Nadziu na 
prawdziwa radziecką obywatel­
kę. z której moglibyśmy być 
dumni przed całym światem. 
Pamiętaj zawsze o tym, że two­
je sukcesy są sukcesami nas 
wszystkich sportowców radzie­
ckich" — pisano do Hnykiny 
(cytujemy za „Sportem" z 1949 
roku). r

2 MEDALE
Niedługo cieszyła się Hnykina 

wszechzwiązkowym rekordem. 
Przyszła wspaniała seria ata­
ków Czudtny, która wielokrot­
nie poprawiła rekord, osiągając 
W tym roku 611. Nazwisko Hny­
kiny pozostało tylko na liście 
rekordzistek dla dziewcząt. W 
okresie wielkiej formy Czudiny 
o Nadzi mało było słychać. Naj­
poważniejsza kandydatka do 
przekroczenia 6 m w skoku W 
dal w r. 1950 rozpoczęła ostatni 
rok nauki w 22 żeńskim gimna­
zjum w Tyflisie:

Nadzia trenowała, ale naukę 
postawiła na pierwszym planie. 
Hyła bardzo dobrą uczennicą, 
chciała być najlepszą. I osiągnę­
ła swój cel. Wiosną bieżącego 
roku ukończyła gimnazjum, zdo­
bywając za postępy w nauce 
złoty medal. Drugi złoty me­
dal zdobyła jesienią na mistrza-, 
stwach ZSRR. Nadzia nie star­
towała już w, skoku w daL 
Uczestniczyła w biegu na 100 m.

PIERWSZA W NAUCE
1 Nadzia Hnykina postępowa 

m^il raazieckich 
sportowców. Sukcesy sportowe 

przewróciły jej w głowie. 
Nadzia, 15-letnie, skromne 
dziewczę z warkoczykami, słu­
chała z uwagą na boisku trene­
ra Borysa Tachtarowa, w szko- 

aamą uwa0<ł słuchała, wykładów nauczycieli. Robiła 
wielkie postępy w sporcie,, tak 
samo wuióżniała się w nauce, ■ J

SPORT I FILOLOGIA
W przedbiegu przegrała z Ire- 

J-. rurową, córką byłej rekor- 
dzistki ZSRR w skoku w dal. W 
finale odniosła jednak pewne 
zwycięstwo; wygrywając z byłą, 
mistrzynią Europy i rekordzist­
ką ZSRR — Seczjenówą oraz 
Turoują. To był pierwszy tego­
roczny, poważny start Hnykiny. 
A później przyszły inne i posy­
pały się rekordu,

18-letnia . Nadzia Hnykina, 
która: wpisała się ńa listę re- 
kordzistek świata w sztafecie, 
nie powiedziała w sporcie jesz­
cze ostatniego słowa. Jej możli­
wości, to indywidualne rekordy 
świata,

Do osiągnięcia tych rekordów 
z ambicją i wolą, spotykaną u 
każdego .radzieckiego śportow- 
ca, z pewnością dążyć będzie 
Hnykina, dziś już słuchaczka 
wydziału filozoficznego tyfUs- 
kiego uniwersytetu —• pierwsza 
w nauce, pierwsza il> sporcie.

' S. S. ':

podstav.de
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Ostania zmiana 
teniimarza ligowego
W związku ze zmianą terminów 
„tkań piłkarzy Dynamo Tbilisi 

również zmianie terminarz 
Zwodów I lisi. Ostatnie spotkania 
figowe odbędą się w następujących 

Itermiu01:^'
1 listopada
Budowlani Chorzów — CWKS
Gwardia Kr. — Koleją: z W-wa 

i Koleiarz Pozn — Włókniarz. Kr 
' Gwardia Szczecin — Unia Cho- 
^órruk Radlin — Włókniarz Łódź 

4 listopada
ngn‘wo Kraków — CWKS.
Kolejarz W-wa — Budowlani Ch.
Gwardia Kr. — Ogniwo Bytom 
Un>a Chorzów — Włókniarz Kr.
4 listopada odbędą się również 

I j.va ostatnie spotkania o wejście

I bwKS Kr. — Gwardia W-wa
[ Górnik Wałbrzych — Budowlani
[ Gdańsk-_______________________ _

Koszykarze 
iMmarza Łódź
przegrywają

Budowlani Gdańsk w I lidze
po zwycięstwie nad Gwardią 

W-wa 3:1
Gwardia W-wa — Budowlani 

Gdańsk 1:3 (0:2). Bramki dla 
Budowlanych strzelili: Kokot H 
W 29 i 33 njin. oraz Wolański 
w 59 min.; dla Gwardii jedyną 
bramkę zdobył z rzutu karne­
go Olszewski w 72 min.

Sędzia Szperling (Łódź) Wi­
dzów 10 tys.

Gwardia — Paprótny, Hacho- 
rek, Stykowski, Kopański, Ma- 
ruszewicz. Brzozowski. Olszew­
ski. Jankowski, Cichocki, Pie- 
chaczek i Ochmański.

Budowlani — Gruner,. kusz 
Lenc, Kokot HI, Kamzela, Nie- 
rychło Kokot II, Goździk, Gro- 
nowski, Wolański (Nowakow- 
ski). Baszkiewicz.

Nigdy jeszcze mecz Gwardii 
nie cieszył się tak wielkim za­
interesowaniem. Nie ma w tym 
nic dziwnego, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że zwycięzca tego 
spotkania miał zapewniony- ------------  ^ctptjwnre Stałą Poznań i a^ns.d°1 pilarskiej.Z,c UIU14 łuuh Na trybunach znalazło Si

! A 4.__ .
’ POZNAM 28.10 (tel............
I poznać—Włókniarz Lodź 42:41 (23:23)

Włókniarz: Maciejewski — 15, Kar- 
ermarek - s. Waligórski — 5. Zytiń

•---- - W.W X u51 yur.ai SA4CJ.
. Na trybunach znalazło się o- 

stai l^0^0,4 tys- gdańszczan, którzy

dyna bramka, strzelona przez 
Gwardię padła... z rzutu karne­
go. Indywidualnym: zagrania­
mi przy mądrej grze defensy­
wy przeciwnika nie można wie­
le wskórać.

Przyczyny porażki drużyny 
stołecznej szukać należy także 

słabej grze środkowej trójki 
napastników, przy czym Cicho­
ckiego zwolennicy Budowla­
nych nazywali w niedzielę 12 
zawodnikiem własnego zespołu.

Pomocnicy, prócz Maruszewi- 
cza. który był najlepszym za­
wodnikiem Gwardii, grali sła­
bo. nie zasilali piłkami ataku, 
nie kryli przeciwników. Obroń­
com mamy do zarzucenia zbyt 
dużą ilość „kiksów" i wysokie 
dalekie podania, które zawsze 
prawie stajały się łupem za­
wodników Budowlanych. Brani 
karz Paprótny ma na sumieniu 1 
trzecią bramkę. I

W zespole Budowlanych na
wyróżnienie zasługuje Kokot

'stal: Klcwenhaizen* — 12. Wybiera! 
ski - 9. Marciniak — 7, Kubicki — »*

2. Ostańskl • -
Kubicki — t’.
2, Jackowski

przyjechali do Warszawy na de­
cydujący mecz swych pupilów.

Zwycięstwo Budowlanych by­
ło najzupełniej zasłużone, a mo­
gło być nawet wyższe, gdyby 
gdańszczanie nie ograniczyli się

_ o Mtvnnreki — 2. Sędziowali Przeż- 
tPiććki *(Ryde.) i Rusiecki (Olszt.).

ponad 300 osób.
Mecz byl bardzo żywy i emocjonu 

jarv. Drużyna łódzki z miejsca objęłn 
prwidzenie i pn kilku minutach wy­
nik brzmiał 7:0. W tym czasie zawód 
n siali prali bardzo nerwowo, do 
niero po udanym koszu Wybieralskie 
po miejscowi powoli, lecz systernatycz» 

zaczynają dochodzić swego prze­
ciwnika. W 12 minucie gry wyn'k 
brzmi już 16:15 dla Stall. Odtąd pro­
wadzenie zmienia się Jak w kalej­
doskopie i pierwsza część kończy się 
remisie.

Po zmianie stron Sta! obejmule pro 
wadzenie i na 6 minut przed końcem 
prowadzi |uż 40:33. Ostatni zryw ło­
dzian pozwala Im jednak ze strzału 
Karczmarka zmniejszyć różnicę do 1 
punktu.

Drużyna Stali wygrała mecz zasłu* 
żerne. Doskonale taktycznie zagrał 
Krbickl. który był motorem wszel­
kich akcji. Obok niego wyróżrrć na- 
|eżv Klewenhagena, Wybieralskiego, 
Marciniaka oraz młodego Ostańskiego 

Drużyna łódzka, której początkowo 
wszystkie strzały wychodziły, po wy 
fó’vnnnłu przez miejscowych różnicy

po przerwie do gry defensyw­
nej. Zespół ten zagrał przede 
wszystkim bardzo ambitnie i 
temu głównie zawdzięcza zwy­
cięstwo.

■Gwardia zagrała źle. W ataku 
występuje 4 dobrych strzelców, 
a w meczu z Budowlanymi je- I

II. który był motorem drużyny. 
Wyrabiał on pozycje kolegom, 
walczył o piłkę, cofając się głę­
boko do tyłu, sam strzelał du-' 
żo j celnie. Godnym parnerem 
był również Gronowski, niepo­
kojący często Paprotnego oraz 
szybki i dobry technicznie Ba­
szkiewicz.

W pomocy, dobrze spełniają­
cej swe zadanie, wybijali się 
Kokot III i Kamzela. Bramkarz 
Gruner nie miał trudnego za­
dania. a interwencje jego były 
pewne, (a.c.)

To nie bramka. Paprótny (Gw. W-wa) wypiąstkował piłkę na róg w niedzielnym meczu
z Budowlanymi Gdańsk 1:3. Foto E. Franckowiak

Trener radziecki Minajew
na meczu Górnik Radl.—Kolejarz Pozn. 3:1

punktowej, zaczęła grać nerwowo. Do­
brze spisali się: Maciejewski. Kar-
rrmarek I Waligórski Żyliński
fym razem słabiej, aniżeli 
z Kolejarzem.

na
zagrał 
meczu

TABELA

1. Gwardia Kr. (1) 2:0
2. Spójnia Ł. (2)
3. Ogniwo Kr. (3)
4. Spójnia Gd. (4)
5. AZS (W-wa) (5)
6. Wlókn. Ł. (6)
7. CWKS (7)
8. Stal Pozn. (10)
9. Kol. (W.) (8)

10. Kol. Ostr. (9)
11. Kol. Pozn. (11)

2:0 
2:0

0:2 
0:1 
0:2

OWKS Kr. w walce o I ligę
zwycięża Górnika Wałbrzych 2:1

Kraków, 28.10. (tel. wl.). 
OWKS — Górnik Wałbrzych 
2:1 (2:1). Bramki zdobyli: dla 
OWKS Durniok — 2, dla Gór­
nika Ignaczak. Sędzia Fomin (z 
Radomia). Widzów ok. 5 tys.

OWKS: Hajduk (Liszka). Dur­
niok, Masłoń, Feluś, Musiał, No- 
wak. Kroczek, Więcek, Hejosz 
(Kucharski), Krajewski, Dwer­
nicki.

Górnik: Woźniak (Kosowski). 
Pawelczyk, Kajdzjński. Rybczyk, 
Stoły, Motylewski, Kulikow­
ski I, Syk, Pietrzak, Paluszek. 
Ignaczak, (Kulikowski II).

Drużyna Wałbrzycha, która w 
walce o I ligę nie odegrała 
poważniejszej roli, stawiła woj- | 
skowym zacięty opór, ulegając

minimalnie po wyrównanym, 
ambitnym spotkaniu.

W porównaniu sił i umiejęt­
ności -zwycięstwo wojskowych 
jest sprawiedliwe. Byli oni ze­
społem bardziej dojrzałym za­
równo technicznie jak i takty
cznie. Najlepszym graczem
OWKS był Durniok. Jego spokój 
i opanowanie umożliwiły mu 
wyjaśnienie niejednej, groźnej 
sytuacji pod bramką OWKS-u, 
jakie stwarzali tam głównie 
Kulikowski i Syk, najgroźniej­
sza dwójka w drużynie poko-
nanych.

Cłpróez wymienionych, na120:74 
86:73 
83:74 
77:69 
91:82

121:124
98:107 ! Rozgrywki finałowe mistrzów | dzielnego ______ ___________
84:100 ' j gr.U|? Ii-ligowych o j między OWKS a Gwardią. Kto

wyróżnienie zasługują: Masłoń,
Kroczek 
dziński i

*

w OWKS oraz Kaj- 
Stoły w Górniku.

86:99 
39:48
58:99

Siikces Dziury 
na Muchawcu

KATOWICE, 28.10. (tel. wł.). 
Na zakończenie .sezonu starto­
wali na torze w Muchawcu, 
najlepsi polscy żużlowcy, wal-

i grup 1. „
wejście do I klasy państwowej 
wkroczyły w stadium końcowe. 
Drużynom pozostało do rozegra­
nia jeszcze tylko po jednym 
spotkaniu. Odbędą się one w 
najbliższą niedzielę i przyniosą 
następujące zestawienie par: w 
•Krakowie OWKS góścić będzie 
stołeczną Gwardię; a gdańscy 
Budowlani wyjadą na ostatni 
już mecz do Wałbrzycha.

Niedzielne spotkanie Gwardii
z Budowlanymi, zakończyło, się' 
zasłużonym zwycięstwem Bu­
dowlanych 3:1. Zwycięstwo wcząc o nagrodę TPPR. Na star- । - -- — w

cie stanęli czołowi polscy za- । ^^czu sprawiło, że Budo- 
wodnicy z Olejniczakiem, Gla- ani uzyskali awans bez wzglę-
piakiem, Spyrą i Boninem na 
czele. Zabrakło tylko mistrza 
Szwendrowskiego.

Po emocjonujących walkach 
pierwsze miejsce niespodziewa­
nie zajął Dziura, zdobywając 
12 pkt. Na drugim uplasował się 
Glapiak — 11 pkt., 3. Spyrą — 
10 pkt., 4. Olejniczak — 9 pkt., 
5. Malinowski — 8 pkt.

du na wynik meczu z Górni-
kiem Wałbrzych.

Kto będzie drugim beniamin- 
kiem ligowym? Trudno na, to 
pytanie odpowiedzieć. Będzie 
nim napewno zwycięzca nie-

meczu krakowskiego

nąoże wygrać? To wielki znak
zapytania. Własny teren prze­
mawia za OWKS-em, większa 
rutyna i możliwości za Gwar­
dia. O wyniku dowiemy się za 
tydzień.

Poziom drużyn, które awan­
sują do Ligi jest bardzo slaby. 
Jeśli w okresie zimowym zespo­
ły awansujące nie zmienią swe­
go systemu gry i nie wzmocnią 
swych szeregów z góry już bę­
dą skazane, podobnie jak to się 
dzieje z Ogniwem Bytom i 
Gwardią Szczecin, na spadek, 
chociaż od pozostałych drużyn 
Ii-ligowych są znacznie lepsze.

2.
3.
4.

TABELKA
Budowl. Gd. (2) 5
Gwardia W-wa (1) 5 
OWKS Kr. (3) 5
Górn. Wałb. (4) 5

8
6
6
0

12:
13: 9
6: 9 
4:10

TBILISI. Rozpoczęły się tu XIV 
mistizostwa ZSRR w siatkówce z 
udziałem 48 najlepszych zespołów 

' męskich i żeńskich.

Trzeci mecz w Polsce 
wygrali Finowie ze Stalą 4:3
Poznań 38. JO (tel. wł.). Repre- [ poszczególnymi

zentacja robotnicza Finlandii b-1- ------ '------ 1
(TUL) reprezentacja ZS

liniami brak

Konferencja
Polskiego Komitetu Olimpijskiego

W. piątek, 26 bm. odbyła się 
w Warszawie konferencja Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego.

Na konferencji, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich sekcji GKKF, prze­
dyskutowany został plan przy­
gotowań poszczególnych dyscy­
plin sportu do Igrzysk Olim­
pijskich w Oslo i Helsinkach.

Na Olimpiadzie Zimowej w

Oslo. Polskę będą reprezento­
wać narciarze' i hokeiści. W 
Olimpiadzie Letniej w Helsin­
kach wezmą udział' polscy lek- - 
koatleci, gimnastycy, koszyka­
rze, szermierze, bokserzy, strzel 
cy, pływacy, wioślarze oraz, pił-

Reprezentacja Polski weźmie 
również udział w Olimpiadzie 
Szachowej, która odbędzie się 
w 1952 roku w Helsinkach.

korespondćiicl 
tei*enowrdj>ró|zcł

Ogniwo Suchedniów 
pracuje ną właściwej bazie

KATOWICE 28.10. (teł. wl.) 
Górnik Radlin — Kolejarz Poz­
nań 3:1 (1:1). Bramki strzelili 
w 18 min. Sobek, w 44 min. 
Urbaniak, w 60 min. Szleger i 
w 85 min. Kurzeja. Sędziował 
—■ wobec nieprzybycia sędziego 
Szlegera — Brawański z Ryb­
nika. Widzów 5.000.

Górnik: Budny, Budziński, 
Bober, Zdrzałek, Grzegoszczyk, 
Kurzeja, Sobek, Krasówka,, 
Franke, Szleger, Wiśniowski. 
Trener Dziwisz.

Kolejarz: Pokorski, Lepka, 
Deska, Czapczyk, Tarka, Chu-

Spotkanie stało na dobrym 
poziomie, do czego przyczyniła 
się szybka i płynna.gra obu ze­
społów. Górnicy lepszej tech­
nice poznaniaków przeciwstawi­
li lepszą kondycję, szybkość i 
ambicję. Najlepiej spisali się 
skrzydłowi: Wiśniowski i So­
bek, którzy byli organizatorami 
licznych niebezpiecznych sy-

interweniując beznadziej-

niedawna jeszcze uważano, 
że Ogniwo w Suchedniowie na ta- 
wione jest wyłącznie na piłkę noż­
ną. Istotnie tak było. Posiadając 
drużynę w klasie wctfewódzklej 
rada koła o żadnej innej dyscypli­
nie sportu nie myślała. Inne sekcje 
istniały tylko na papierze.

Tak było do niedawna, a jak jest 
dziś?

Działacze sportowi Ogniwa prze­
prowadzili samokrytykę i przy po­
mocy młodszych kolegów z ZMP 
oraz PKKF, naprawili błędy.

Dziś członkowie Ogniwa posiada­
ją już 25 odznak SPO i BSPO, a do 
końca br. zdobędą dalsze 20 od­
znak. do których uzyskania brak 
im tylko kilku norm.

tuacji i niepokoili często Po­
korskiego. Krasówka, Franke i 
Szleger natomiast grali poniżej 
swoich możliwości. Pomoc i o- 
brona, jak zwykle, twarda i nie- 

dziak, Polka, (Kołtuniak), Wrzeń ustępliwa wkraczała zdecydowa 
czyk, Anioła, Gogolewski, Ur- nie w akcje.
baniak. Trener Balcer.

Przed rozpoczęciem zawodów 
kierownik sekcji piłki nożnej
ZS Górnik Radlin zapoznał 
publiczność z naganą, jaką klub 
otrzymał w związku z zajścia­
mi, które miały miejsce na 
meczu z Włókniarzem krakow­
skim. Zaapelował do publiczno-
ści o sportowe zachowanie się.

U Kolejarzy najlepszą forma­
cją była pomoc, w której wy­
różnił się Tarka. Obrońcy nie 
umieli sobie dać rady z szybki­
mi skrzydłowymi Górnika, do­
puszczając do groźnych sytua­
cji. W ataku Anioła nie mógł 
się oswobodzić z pieczołowitej

su u spuuuwe uicuuwaiue się. opieki Grzegoszczyka i zaprzc- 
Apel ten poskutkował i spotka- ' paścil dwa Idealne momenty do 
nie upłynęło w atmosferze czy- strzelenia bramki. Pokorski bro- 
sto sportowej. I nil bardzo / ładnie, skutecznie

nych wprost sytuacjach.
Najładniejszą bramkę dnia 

strzelił Kurzeja, który z 17 me­
trów ulokował w siatce piłkę 
nie do obrony.

Na .meczu obecny był tre­
ner bawiącej w Poisc druży­
ny Dynamo Tbilisi Minajew, 
który z zaciekawieniem obser­
wował zawody. Przecież na 
boisku grało 10 aktorów przy- 

■ szlego przeciwnika dynamow- 
ców. Po meczu zwróciliśmy 
się do trenera Minajewa z 
prośbą o podzielenie się swoi­
mi uwagami.

Zdaniem jego, zasadniczym 
błędem naszych środkowych 
pomocników jest trzymanie 
się daleko w tyle. Dotyczy to 
przede wszystkim Tarki. Naj­
lepiej podobał mu się Wiś­
niowski, który poza szybkoś­
cią posiada dobrą orientację 
i z miejsca porlajc piłki. Anio- 
le zarzuca brak inicjatywy w 
kierunku zmieniania pozycji z 
innymi zawodnikami z ataku.

R. R.

Sekcja lekkoatletyczna zdobyła

na 1-okręgowych mistrzostwach lek­
koatletycznych w Gorzowie 3 miej-, 
sce zespołowo, po Gorzowie i Zie­
lonej Górze. Zawodnik Ogniwa Pa­
kuła zdobył tytuł mistrza ZS Ogni­
wa w skoku w dal i startował na 
Spartakiadzie.

Ogniwo Suchedniów ma również 
czynną sekcję szczypto rnlaka, ko­
szykówki i siatkówki. W świetlicy 
koła Jest zawsze pełno sportowców, 
którzy rozgrywają mistrzostwa sza­
chowe 1 ping-pongowe.

Są to niewątpliwie duże osiągnię­
cia'. ZMP-owcy, którzy zostali do- - 
kooptowani do rady koła, potrafili 
wraz ze starszymi kolegami, umaso- - 
wić snort i postawić .go na właści­
wej bazie na SPO.

Hieronim Szczegół* 
Suchedniów

Brak zainteresowania lekkoatletyką
we Włocławku

Dlaczego nie organizuje się zawo­
dów lekkoatletycznych we Włoc­
ławku? Pytanie to nurtuje zawod­
ników i kibiców tej pięknej dzie­
dziny sportu. W roku bieżącym n- 
prócz zawodów szkolnych, odbyła 
się tylko jedna impieza lekkoatle­
tyczna — mistrzostwa miasta Wło­
cławka. Zawody te wykazały wiel­
ki zapał młodzieży do lekkoatlety­
ki. Osiągnięte wyniki były b. do­
bre. Ale cóż? Od tej pory zapom­
niano zupełnie o lekkoatletyce.

Na dobrej niegdyś bieżni stadionu 
ZKS Spójnia Jest coraz bardziej 
zielono, chwasty zarastają bieżnię. 
Często spotyka się grupki młodzie­
ży. która z zapałem tienuje, lecz, 
z biegiem czasu, z braku imprez

lekkoatletycznych, zawodnicy prze- •' 
stają ćwiczyć i marnują się talenty. 
Istnieją teoretycznie sekcje lekko­
atletyczne ZKS Spójnia I ZKS U- 
nia. lecz członkowie sekcji zamiast 
organizować jakieś propagandowe 
zawody lekkoatletyczne, sami prze­
stali trenować. Unia i Spójnia we 
Włocławku popierają tylko boks i 
piłkę nożną, natomiast nie Intere­
sują się zupełnie lekkoatletyką. A .. 
przecież lekkoatletyka jest podsta­
wą wszystkich dziedzin sportu. War­
to, aby MKKF oraz miejscowe klu- - 
by ocknęły się 1 pomyślały o za- .. 
planowaniu oraz przygotowaniu im- - 
prez lekkoatletycznych, na przyszły 
sezon. Jarek Wójcik

Włocławek

Szczjjpiornistki Unii Łódź
mistrzyniami Polski

Jedna bramka decyduje
Włókniarz Łódź —Ogniwo Kraków 1:0

LODŹ 28.10. (teł. wl.) Włók­
niarz (L) — Ogniwo (Kr) 1:0 
(0:0). Bramkę strzelił Hogen- 
dorf. sędziował Szczur (Katowi­
ce). Widzów 10 tys.

Włókniarz: Szczurzyński, Wło­
darczyk, F kowiecki (Baran). 
Urban, Stusio, Wapiennik, Ró­
życki, Paces, Szymborski, (Ba­
ran), Olejniczak, Hogendorf. 
Trener Drabiński.

Ognlwo: Bajor, Gędłek, Gli- 
mas, Mazur. Kaszuba, Kolasa.
Pawłowski, Rajter. 
Kadłuczka, Bobula. 
sionka.

Mecz z Ogniwem

Malkiewicz. 
Trener Je-

nie należał
do spotkań zbyt interesujących. 
Gra była wyrównana i stała na 
przeciętnym poziomie. Piłkarze 
Ogniwa tworzyli zespół bardziej

wyrównany i lepiej przygoto­
wany technicznie.

Bramkarz Włókniarza zagrał i 
tym razem doskonale, wykazu­
jąc duże opanowanie nerwowe. 
Jemu to przede wszystkim za­
wdzięczać powinien Włókniarz 
zwycięstwo.

ŁÓDŻ 28.10. (tel. wł.) — Fi­
nałowe rewanżowe spotkanie o 
tytuł mistrza Polski w szczy- 
piorniaku żeńskim, rozegrane 
między łódzką Unią a krakow­
skim Ogniwem, zakończyło się 
nieznacznym zwycięstwem ło­
dzianek 3:2 (3:1).

Gra stała na stosunkowo sła­
bym poziomie. Bramki dla Unii

zdobyły: Zakrzewska — 2, Wró­
bel — 1; dla Ogniwa: Drozdow­
ska I Gażyńska — po 1. Sędzio­
wał Raczyński z Łodzi. Widzów 
1.000 osób.

Wobec tego, że w pierwszym- 
meczu, rozegranym tydzień te- . 
mu w Krakowie, Unia wygrała- 
8:1, łodzianki zdobyły tytuł mi­
strza Polski.

Jedyna bramka padła 
minucie po przerwie.

w 30 
(jn)

Budowlani Chorzów prowadzą
uj finałach szczypiorniaka

CWKS gra coraz
i przegrywa z Ogniwem

słabiej
Bytom 0:1

SZTOKHOLM. Czołowi tenisiści 
szwedzcy, których oczekuje mię- 
cizysnefowa rozgrywka u puchar | 
Davlsa. ponieśli niespodziewaną 

, porażkę W pierwszej kolejce tur- 
! nieju w Sztokholmie na kiyiyuh 
; kurtach — Belg Washer wyelimlno- 
; wal Bergelina 6:4, 6:4, 2:6, 6:4. Duń- 
! czyk Nielsen pokonał David»suna

3.6, 6:o, 2:6, 6:3.
W grze podwójnej para Nielsen, 

washer pokonała zespół Bergelin 
Davldsson 6:4, 6.4, 6:3.

BERLIN. Mistrzostwa w hokeju 
na lodzie NRD: Einheit SUd Dres- 
cien — Volkspolizei Berlin 8:4.

• MOSKWA. W ciągu bieżącego ro- 
[ ku liczba sportowców wiejskich w 

ZSRR wzrosła o przeszło milion o- 
toh w kołchozach powstało ponad 

• 19 tys. nowych kół sportowych.
BUDAPESZT. 10 m Csanyi — 

10.“. w dal Foldessi — 7 m Z0. o- 
tzczep Varsze^v — 6fi m 65, m'ot 
Nemeth — 57 m 39, Faher ustano­
wiła nowy rekord w rzucie kulą 
12 m 70.

; Mediolan. ZucconeDi ustano- 
! nowy ickord kolaiski dla ama-
I w jezdzie godzinnej uzyskał 
| « km 102 m. Już w kilka dni póż- 
[ J ej rekord Zucconeliego został po- 
: P*ty pi zez Aurtg^icgo, który uz.y-

Skał 43 km 343 m.

St il 4:3 (2:2). Bramki dla Fi­
nów zdobyli Lahti w 29 min i 
39 min, Hakala w 76 min i jedna 
samobójcza w 87 min. Dla Sta­
li jedna samobójcza w 24 
min, Majewski w 26 min, oraz 
Strzygalski w 58 min z rzutu 
karnego. Sędziował bardzo do­
brze. Fin Morsky. Widzów oko­
ło 12 000.

TUL: Helispuro, Koivisto, 
Laakso. Himberg, Kalaveinen, 
Saman’-ecg. Forss, Tameinen, 
(Salo) Saastomeinen, Salo, (Ta- 
meinen). Lahti.

STAI,: Krystkowiał, Pyda. Ho­
ras, Anioła, Strzygalski, Czap­
czyk. Wieczorek. Sławek, (Siko­
ra). Majewski (Godek). Sikora, 
(Witczak),.Krężel, Smólski (Szy­
mura).

D'-u*yna fińska wygrała spot-' 
kanie zasłużenie i wypadła, na 
tle słabo grającei Stali zesta­
wionej z zawodników poznań­
skich i sosnowieckich, bardzo 
dobrze Podbi'a publiczność 
swą dżentelmeńską grą, góro­
wali lepszym startem do piłki, 
skutecznością strzałową oraz 
kondycją. Przele wszystkim, 
drużyna gości umiała wyzyskać 
skuteczni» wsz”stkie błędy de-

było powiązania, a atak prze­
prowadził dos ownie tylko dwie

CWKS — Ogniwo Bytom 0:1 
(0:1). Bramkę strzelił w 18 min. 
Wiśniewski. Sędzia: Gryniew- 
ski (Łódź), widzów 4.000.

CWKS: Stefaniszyn (Kłaczek), 
Korynt, Zieliński, Łyszczarz, O-

W niedzielnym meczu z 
CWKS bylomiacy byli przez ca­
ły nieomal czas stroną ataku-
jącą. Grali twardo, ambitnie a

i PARYŻ, i listopada piłkarze fran- 
I «i»cy grają na dwóch frontach. W 

Paryżu Francji ' ’ -

fensywv Stali przeprowadzając 
ataki przeważnie skrzydłami. 
Na wyróżnienie zasługuje bram-s -u „encja tpotka się z Au- Na wyróżnienie zasługuje oram- 

a w Bordeaux Francja B z kar-. Helispuro. obrońca Koiris- 
urcją' । to oraz napastnicy Salo i Saa-

I Tallin, valman poprawił o l.s , stomeinen. 
..     Drużyna stali była nl~rwu-

mlejącym się zlepkiem. Między

vetinitiu pupiawn w • •
Jn rekoid juniorów ZSIili w rzu- I 
64% °s?cztpen\ uzyskując wynik 1

udane akcje. Ponadto napastni­
cy Stali razili niedyspozycją 
strzałową. Na wysokości zadania 
stanęli jedynie: Anioła w obro­
nie oraz Strzygalski w pomocy, 
Czapczyk jako Stoper mtał dużo 
jasnych momentów, jednak z 
dwóch jego błędów goście uzy­
skali dwie bramki. Również 
Krystkowiak w bramce zagrr) 
słabo pononzęc winę za ostatnią 
bramkę zdobytą przez gości.

'Po obustronnych atakach Stal 
zdobywa w 24 minucie prowa­
dzenie ze strzału samobójczego 
środkowego pomocnika, który 
przeniósł piłkę obok wybiegają­
cego Helispuro do własnej 
bramki • W 2 minuty później 
Majewski rodwyższył na 2:0 W 
29 min. C apczyk zatrzymuje 
p!łkę ręka przed polem karnym, 
a Lahti strzałem nie do obrony 
uzyskuje pierwszy punkt dla 
swych barw Ten sam zawodnik1 
uzyskuje w 59 minucie wyrów­
nanie.

Po zmianie stron Stal zaczyna 
coraz bardziej przeważać i w 58 
m. in. podvktowany rzut karny 
zamienna Strzvgalski w trzecią 
bramkę dla Stali. Finowie po­
woli otrząsają się z przewagi 
przejmując inicjatywę. Z winy 
Czapczyka. Hakala uzyskuje w 
31 min wyrównanie, a na trzy 
minuty przed końcem gry do- 
środkowanie Saastomeinena skie 
rowa’ Krystkowiak do własnej 
bramki.

rłowski, Oprych,
Szczepański, Breiter,
Jezierski.

Sąsiadek, 
Olejnik,

Trener: Kuchar.
Ogniwo: Skromny, Kubiak, 

Cichoń, Narloch, Lelonek, Strze- 
wiczek, Jerominek, Trampisz, 
Moskocz, Wieczorek, Wiśniew - 
ski." Trener: Slonecki.

Ogniwo ostro broni się przed 
spadkiem z ligi, który w obec-; 
nej svtuaeji jest niestety nie­
unikniony.

akcje ich były składne, 
często przypadkowe.

Atak bytomski szybko

choć

zdo-
bywał teren, ale pod bramką 
gubił się, używał wielu niepo­
trzebnych podań i w rezultacie 
padła tylko jedna bramka.

CWKS rozegra! bardzo slaby 
mecz. We wszystkich liniach 
nie widhć było myśli, zabrakło 
kondycji i ambicji do walki. 
Nawet w ostatnich chwilach, 
kiedy wojskowi atakowali, 
chcąc wyrównać, widać było,

że robią to na siłę, bez przeko­
nania.

Jedyną bramkę strzelił w 18 
minucie Wiśniewski, przejmując 
na głowę dośrodkowanie Je- 
romlnka. W 15 min. po przer­
wie CWKS strzelił wyrównu - 
jącą bramkę, której sędzia nie

Katowice, 28.10 (tel. wł.) Dru­
ga runda rozgrywek finałowych 
o 'mistrzostwo Polski w szczy- 
piorniaku potwierdziła bezkon- 
kurencyjność zeszłorocznego mi­
strza Polski. Budowlani Cho­
rzów po zwycięstwie nad Bu­
dowlanymi Opole wysunęli się 
zdecydowanie na czoło tabeli 
rozgrywek. Na drugą pozycję 
awansowała Stal z Kuźni Ra­
ciborskiej, zwyciężając w wy­
sokim stosunku AZS Katowice.

Budowlani Opole — Budowla­
ni Chorzów 4:16 (2:10) Bramki 
dla chorzowian zdobyli: Ti] P.

Til J. — 1; dla opolan: Langósz 
— 3, Klik, Nalepa i Bielnik — 
po 1.

Stal Kuźnia AZS Katowice 
17:9 (8:5). Bramki dla Stali: 
Górnik — 5, Korwoł i Symoni- 
des — po 3. Pielniczek i Kubiak 
— po 2. Jasek i Kołek — po 1; 
dla AZS: Wiątrok — 4, Garcósz
— 3. Pawlik i Foksiński —

TABELA
po 1.

2.
3.

uzna)
Tuż 

wany 
rego

(spalony).

przed przerwą kontuzjo- 
zoslal Stefaniszyn, któ- 
z powodzeniem zastąpił

Kłaczek. Rezerwowy .bramkarz 
CWKS miał kilka .udanych in­
terwencji, a obrona wolnego, 
bitego przez Cich*onia wystawia 
mu jak najlepszą notę. (ptr)

Z trudem wygrali Budowlani Ch
z Gwardią Szczecin 1:0

Katowice. 28.10 (tel. wł.). Bu­
dowlani Chorzów Gwardia
Szczecin 1:0 (OtC). Bramkę w 60 
min. zdobył Januszek. Sędzia 
Sieradzki z Bydgoszczy, widzów 
ok. 3.000.

Budowlani: Janik, Karmański. 
Janduda, Grzywocz, Wieczorek, 
Gajdzik, Glanc, Kujik, (Janu- 

.szek), Barański, Pilarek, Sulik. 
Trener Piątek.

Gwardia: Serkowskl, Wlelga. 
Stachecki, Boroń, Derdziński. 
Stefanik, Piątek, Suchogórski. 
Piszak, Opitz, Bartczak. Trener 
Czyżewski.

Z wielkim trudem udało się

Budowlanym zwyciężyć Gwar­
dię, która różnicę, dzielącą ich 
od gospodarzy w technicznym 
opanowaniu piłki, wyrównywa 
ła ambitną grą. Tego waloru w 
meczu tym nie zaprezentowali 
gospodarze. Barański grał wręcz 
bez serca, i robił wrażenie ob­
rażonego za to, że trener przesu. 
nąl go ze środka ataku, gdzie 
zagrywał marnie, na lewe skrzy­
dło. Najwartościowszym zawod­
nikiem na boisku był znów Wie­
czorek. Po przerwie zagrał on 
na bocznej pomocy i zasilał a- 

"tak celnymi podaniami.
Jedyną bramkę zdobył rezer­

wowy piłkarz Januszek, który

na boisko wszedł po zmianie 
pól.

Gwardia grała ambitnie. Kil­
ka razy udało się szczecinia- 
kom zmylić defensywę gospo­
darzy szybkimi zagraniami, jed­
nak brak w ataku dobrego 
Strzelca nie pozwolił na zdoby­
cie bramek, które mogły paść. 
Najlepszy napastnik gości O- 
pitz dwukrotnie nie wykorzy­
stał dobrych okazji, trafiając 
dwa razy ż bliskiej odległości w 
słupek. Również o napastnikach 
chorzowskich nie można powie 
dzieć, żeby byli skutecznymi 
strzelcami, (j. b.)

— 8. Faber — 3, Herman — 2, 4.

Budowl. Ch.
Stal Kuźnia R. 
Budowl. Ópole 
AZS Katowice

2 
2
2
2

4:0
2:2
2:2
0:4

31:12 
25:24
16:26
19:29

Czepionka i Lempartówna
mistrzami juniorów we florecie

POZNAŃ 28.10. (tel. wł.) Dwu­
dniowe zawody o mistrzostwo 
Polski juniorów w florecie w 
konkurencji męskiej i żeńskiej 
zgromadziły na Plantach 31 ju­
niorów i 19 juniorek.

Mistrzostwa odkryły kilka ta­
lentów. do których w pierw­
szym rzędzie zaliczyć trzeba 
Czepionkę (Stal Kat.), Kłosowi- 
cza (Stal Wr.), Mikołajewskiego 
(AZS Pozn.), Andrzejewskiego 
(CWKS), i Kozła - (Gwardia 
Szcz.).

Zaszczytny tytuł mistrzowski 
zdobył po dogrywce Czepionka 
zwyciężając Kłosowicza w sto­
sunku 5:4. Trzecie miejsce zajął 
Mikołajewski.

Również w kategorii żeńskiej 
walki były bardzo zacięte. I tu­
taj o tytule mistrzowskim zde­
cydowała dodatkowa walka mię 
dzy Lempartówną (Stal Wr.) a 
Pielowską (Unia Gd.). Walkę tę 
wygrała Lempart w stosunku 
4:2. Trzecie miejsce zajęła Łu­
czek (CWKS).

Wieloch wygrywa wyścig
o mistrzostwo Wybrzeża

I ł.JJ-FKSANDniA. Na Igrzyskach 
“'ocztemnomorsklch Francuz Bol- 
10^32 9 prwplynąl 1300 m w — 

w meczu bokserów 
“matorów drużyna Londynu poko­
nała eklpc Frankfurtu 12:0.

farsze Jesienne trwają
Bokserzy Wrocławia zwyciężają Kielce 13:7

Dwa mecze o puchar St. KKF

W niedzielę 28 bm. na trawiastym 
torze wyścigowym w Sopocie bdbyly 
^lę IV ogólnopolskie wyścigi mnfocy 
kłowe o mistrzostwo Wybrzeża. orga­
nizowane pod hasłem „Każdy sporto 
wiec członkiem Ligi Parzyjadół Zoi 
nlerza''.

W zawodach brało wdział 35 zawod­
ników. Najciekawszą konkurencją był 
wyścig w kat. 350 ccm. Po emocjonu* 
JąeoJ walce wyścig wygrał pewnie Mle« 
loch (Unia *— Poznań) na DKW w 
doskonałym. czasie 11:53. przed Zy- 
mirakltn (CWKS) na Trlumph —11:03,2 
I Dąbrowskim (B"dowlanł — Gdańsk) 
na Trlumph — 12:34.

Wyniki pozostałych biegów przedsta­
wiają się następująco: Kat. 125 ccm 
(dystans ló km, 3 okr.l: I) Szczurow- 
'■kl (Budowlani — Warszawa) na „Pu­
chu — 7:38,8. Kat. 250 ccm sportowa 
Idystans 20 km to okr.): I) Urbaniak 
tCWKS) na „Jawie" - 13:40.0. Kat. 
350 dcm sportowa (20 km 10 okr.): I) 
St.irle (Ogniwo —‘ Warszawa) na BSA* 
— 14:58. W punktacji druiynowej 
rwyelęźyll: 1) Budowlani (Gdańsk) 
38 pkt.. 2) CWKS (Warszawa) 28 pkl„ 
3) Budowlani (Warszawa) 14 pkt., 4)' 
Unia (Poznań) 14 pkt.
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W trzecim terminie .marszów 
i tasiennych startowało na sta­
dionie WSWŁ w Krakowie 661 
uczestników, w tym 403 kobiet, 
członków AZS. Z zrzeszenia 
AZS brało udział w tegorocz­
nych marszach jesiennych 3.320 
uczestników, w tym 910 kobiet.

W Warszawie startowało 4.160 
osób.

Bardzo dobrze wypadła w 
marszach młodzież akademipka, 
która startowała w AWF i na 
Polu Mokotowskim. W AWF 
startowało 2.038 studentów, w 
tym 1215 mężczyzn i 808 kobiet.

Normy uzyskało 1082 studentów 
i 623 studentek. Najliczniej re­
prezentowana była Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna.

Na Polu Mokotowskim, gdzie 
maszerowali studenci z SGP1S 
stanęło na Starcie 170 studentów 
i 90 studentek. Normy wymaga­
ne na SPO uzyskali wszyscy.

W dalszym etapie fnarszów 
jesiennych na terenie miasta 
Lublina startowało 508 zawod­
ników, w tym 187 kobiet. Nor­
my na odznakę SPO zdobyłó 
447 osób.

RADOM 28.10. (tel. wt.) Wrocław — 
Kielce 13:7. W Radomiu odbyto się 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej towarzyskie 
spotkanie pięściarskie Wrocław ■— 
Kielce. Przy wyrównanych umie­
jętnościach technicznych zawodnicy 
kieleccy wykazali słabszą kondycję 
przegrywając z reguły trzecią run­
dę. Poszczególne walki dały nastę­
pujące wyniki (na pierwszym. miej­
scu goście według kolejności wag):

Łakomy po wyrównanej walce 
dzięki silniejszym ciosom wygrał z 
Walczakiem, Paska osłabiwszy Za- 
palsklcgo ciosami w korpus osiąg­
nął w 3 r. wysoką przewagę wy­
grywając spotkanie. Szczygielski 
przegrał z lepszym .technicznie 1 

‘ ruchliwszym Drogoszem, Waluga 
dzięki rutynie pokonał twardego l

Lichotę, Kurowski mimo utraty 
pierwszej rundy zdołał wywalczyć 
zwycięstwo nad Jaskólskim (była to 
Jedna z ładniejszych walk), Kula du­
blowanym lewym prostym nledo- 
puścll' do głosu groźnego Luzańczy- 
ka wygrywając walkę, Mańkowski 
zremisował z Oregorktem po spot­
kaniu raezej zapaśniczym niż pię­
ściarskim, Berllk przegrał po wy­
równanej walce na skutek otrzv- 
manla dwóch napomnień z Slcdla- 
klcm. Gondek po ładnej l prowa­
dzonej w żywym tempie walce prze 
grat z Kozłem. Jeż uporał się do­
piero w 3 r. przez t. k.o z Kowal­
czykiem.

Sędziował w ringu Gronowski z 
Warszawy. Na punkty Zarzycki 
(Kielce', Sze»~pan (Wrocław) 1 Ko­
chański (Łódź).

W ramach rozrywek o puchar St. 
KKF w sobole Gwardia pokonała 
Spójnię 11:7, a Kolejarz zremisował 
ze Spójnią 10:10, Ten ostatni mecz 
był bardzo emocjonujący.

W muszej Bratczak uzyskał pun­
kty wo na skutek nadwagi Szullma 
(S). W meczu towarzyskim wygrał 
Bartczak. W koguciej Dolecki (K) 
zwyciężył Kntonę w 3 r. na skutek 
dyskwalifikacji. W piórkowej Mać­
kowski (S) wygrał ze Szdzurkow- 
sklm. W lekkiej Rosiak (S) wypun­
ktował Krcczmańskiego. W iokko- 
półśrednlcj Blach (S). nokonal No­
waka.' W pólśrednlej Karpiński (K) 
nieznacznie wygrał z Pydą. W Ick- 
ko-średniej Króliczek (K) zdobył 
punkty wo. W półciężkiej Marzec 
zwyciężył Bnczewsktcgo (W). W 
ciężkiej Pargot (S) poddał się w I 
r. 17-lctnlcmu Jeżowi

Kolarze woj. warszawskiego
zakończyli sezon

Na zakończenie sezonu kolarskie­
go odbył się w niedziele 28 bm 
wyścig na trasie Mińsk Mazowiec­
ki — Anin (30 km). Udział w nim 
wzięli warszawscy zawodnicy z 
CWKS, Spójni, Budowlanych. Ogni­
wa I Kolejarza.

Podkreślić należy wielkie zaintere­
sowanie zawodami wśród ludności 
Mińska Mazowieckiego. Imprezy, 
w których blora. udział znani spor-

!2^fy^ar8^awy’ Powinny być , organizowane ,na terenie wo-

3. Bychnluk (CWKS)_ wszir-;
(Rni Trochanowskt ■
wlcz (CWKS? Skl,/CWKS)' ’• Zachę-.wicz (CWKS) - wszyscy 4«:so. d. si),
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I — Są! Niebieskie koszulki z rych nie można porównać z re- trawie stadionu rozwijała się ta 
hiałvm naspm na niersiach. nertuarem widzianym w czasie rzńcana wprawnie niby asso szo

Dynamowcy 90 min. w pełnym rudni
— Dynamo trenuje.

cemistrza ZSRR przy robocie z i społu

rzńcana wprawnie niby lasso 
taśma i za chwilę mieliśmy na

ła gra. Ale grają przeciw sobie 
szóstki. Grają, atakując i bro-Iskra elektryczna nie poder-1 białym pasem na piersiach, 

wałaby nas chyba mocniej, niż ■ czarne spodenki z białym lam- 
ta wiadomość. Za chwilę pędzi-1 pasem u dołu. Poznajemy tre- 
liśmy „na złamanie karku" na i nerow i niektórych zawodników, 
stadion W. P., by zobaczyć wi-1 Pierwszy biegnie kapitan ze- 

----- -----------------------------—i—„ ! społu Gogoberidze. Prowadzi 
swój zespół w ba%zo wolnym

Gogoberidze prowadzi marszobieg w czasie treningu Dynamo Tbilisi. Foto E. Franckowiak

Sztam ocenia polskich bokserów 
po meczach w Czechosłowacji

Po powrocie naszych bokse- । fensywie jak i ofensywie. Mo- । początku drugiej chciał go za 
rów z Czechosłowacji roz- , że zbytnio napinał mięśnie w , wszelką cenę znokautować. Na- 

mawia!lśmv ze Sztamem o obu i momentach, gdy trzeba było się ; stępnie, widząc, że ma przed 
spotkaniach. I zdobyć na szybki atak. ■ i

— Jakie korzyści przyniosły | Justka — ma wiele braków.

piłką — o czym marzą w tej 
chwili dziesiątki tysięcy piłka­
rzy i kilkakroć więcej miłośni­
ków futbolu.

Mieliśmy szczęście. Gdy zna­
leźliśmy się na stadionie W. P. 
piłkarze radzieccy kończyli w 
szatni przygotowania do trenin­
gu.

— Nie stracimy więc — po­
myśleliśmy z radością — ani 
chwili z pierwszego w Polsce 
treningu dynamowców, który 
wywołał bardzo duże zaintere­
sowanie. Na trybunach stadio­
nu W. P. widzieliśmy wicćprze-' 
wodniczącego GKKF Mineckie- 
^o, którego sympatie dla piłkar­
stwa są znane oraz wiceprze­
wodniczącego Komisji Szkole­
niowej — Szymkowiaka. Widzi-

tempie. Drepce prawie w miej­
scu.

Patrzymy na zegarek. Jest go­
dzina 13,15.

— Ciekawe ile czasu będą 
trenowali? — pada pytanie o- 
bok flas. — Przecież w niedzie­
lę mają mecz, mają za sobą dłu­
gą podróż, a także treningowe 
spotkanie z Szachtiorem, roze­
grane tuż przed odjazdem z Mo­
skwy.

Tak, to bardzo interesujące 
pytanie. Przecież nasze zespoły 
ligowe trenują ostatni raz przed 
meczem w czwartek i to prze­
ważnie tylko na pół gazu, o- 
szczędzając siły na niedzielne 
spotkanie.

pertuarem widzianym w czasie 
gimnastyki naszych piłkarzy. 
Ileż ci chłopcy musieli czasu 
poświęcić gimnastyce, aby cho­
dzić na rękach, robić salta, pod­
wójne nożyce po wyskoku na 
metr w górę i wiele, wiele je­
szcze ćwiczeń, stanowiących dla 
naszych piłkarzy najwyższy, jak 
im się zdaje, a więc i... nie-
osiągalny stopień gimnastyczne­
go wtajemniczenia:

Gimnastyka nie trwa długo. 
Znów biegi. Tym razem szvb- 
kie..Starty. Ostatni z szeregu 
20 zawodników wychodzi ua 
czoło kolumny. Po kilka zry-
wów na 
przejście

Minęło 
w której 
piłkarze,

każdego zawodnika i 
w lekki truchcik..
15 minut rozgrzewki, 
uczestniczyli nie tylko 
ale i biegający przez 
sędzia — Czchatarasz-cały czas ------

wili, który może zaimponować 
zwrotnością i ruchliwością
mo dość pokaźnej tuszy.

mi­

oba mecze z Czechosłowakami ? 
— Mecze te. w okresie przed-

olimpijskim, były dla nas szcze­
gólnie ivażne. Pozwoliły one me

boksuję zbyt obszernie, nie jest 
zdecydowany w atakach. Czv

i sobą twardego i dobrze wyszko---------- —■ ----------------- -
। lonego zawodnika — ograniczył ; my też trenerów Kuchara i Fo- 
śię tylko do punktowania. ' '—-o-»—»™, P"LVł —

Krupiński najpoważniej-
i rysia, reprezentantów Polski — 
I Borucza. Szczepańskiego, Brzo-

TO JEST GIMNASTYKA
Bieg nie trwa zbyt długo. Za 

chwilę dynamowcy rozpoczyna­

tylko młodszym ale i starszym 
na wzbogacenie się w doświad­
czenie międzynarodowe. Dały 
one możność sprawdzenia for­
my niektórych zawodników jak

jednak możną się dziwić, prze- : szym brakiem tego zawodnika 
cięż zawodnik ten, nawet w : jest zbytnia powolność.
Polsce nie stoczył poważnych j Nowara — walczył dobrze, i 
spotkań z lokalnymi rywalami, : inteligentnie i ambitnie. Byl j

i zowskiego i wielu innych, dla | ją gimnastykę. Nie na komen- 
i których trening jest tak samo : dę, a indywidualnie. Wykonują 
ważnym wydarzeniem jak mecz, i różne ćwiczenia, ćwiczenia kto-

Woźniak — boksował dobrze i nieustępliwy aż do końca wal- i 
nic mu nie mam do zarzucenia. ' ki. ' ,

np. Kukiera.
— Czy nie miał pan żadnych 

. zastrzeżeń'co do składów?
.' — Zasadniczo nie, ocźywiście 
jmóżna było jeszcze wzmocnić 
'naszą dziesiątkę. Mam na my-

j Rozmawialiśmy z nim i wyra- | _ od czasu Spartakiady
i ził on żal. ze nie mógł bokso- , Łodzi zrzuciłem sześć kilo i 
i wać z Majdlochem. — Czuję, że . mnie bardzo dobrze zrobiło 
| bokser ten by mi leżał, gdyż le- zwierza nam się ślązak.
i ci on na przeciwnika i łatwo go | 
' kontrować Mam nadzieję, !

to i

Grzelak — by) dobry. Oczy- !

śli Kasperczaka ;cie mógłbym go pokonać.

W CZWOROKĄCIE
Kiedy trener Jakuszin obser­

wował rozgrzewających się pił­
karzy, jego kolega po fachu Mi­
najew zademonstrował kilka 
wspaniałych rzutów... taśmą. Na

Wspomnienia z Moskwy

jednej stronie boiska oznSczony 
czworokąt.

W każdym z rogów tego czwo­
rokąta zajmuje miejsce jeden z 
piłkarzy. W każdej ćwiartce 
boiska "piłkarskiego stoi czwór­
ka graczy... Stoi? Nie. ta czwór­
ka jest "w ciągłym ruchu, tak 
samo jak i piłka „latająca" od 
jednej nogi dó drugiej. Poda­
nia są proste. Po linii wytyczo­
nej taśmą i po przekątnej. Po 
podaniu piłki gracz zmienia po­
zycję. I tak wciąż. Podają pił­
kę dołem, górą, głową, jedną 
nogą, drugą. Prosta, przekątna, 
prosta, przekątna i tak stale, W 
poili oznaczonym taśmami.

Dwaj bramkarze w.tym cza­
sie zatrudnieni są przez Jaku- 
szina, a Minajew trenuje wyko­
py z jednym z obrońców.

Wszyscy są w bezustannym 
ruchu. Ta „zabawa" trwa oko­
ło pół godziny. I wtedy 12 pił­
karzy przechodzi na jedną po­
łowę boiska, tworząc dwie par­
tie. Grają wszerz boiska. Obser­
wujemy te same co przed chwi­
lą podania — prosta, przekąt­
na. Dołem, górą, głową, nogą. 
I znów wszyscy biegają, zmie­
niają się, wybiegają na pozycje. 
Ta część treningu na . połowie 
boiska przypomina mi trochę 
grę, wszyscy przeciw temu, ktoi 
posiada piłkę. Tak zacięta jest

niąc na przemian.
Na drugiej połowie strzela­

nie! Podania z rogu, podania z 
wypuszczeniem w przód,, poda­
nia do tyłu i... strzał. Strzał z 
pełnego biegu, bardzo często1 
strzał z woleya, bez żadnego ba-l 
wienia się z ustawianiem piłki. 
Strzał jakiego nie widzimy na 
naszych boiskach:,szybki, ostry 
zaskakujący. '

Podają wszyscy, czy to z ro­
gu czy do przodu, wszyscy strze­
lają. Co chwila następuje zmia­
na ćwiczących, strzelanie z ty­
mi co grają na drugiej połowie 
boiska' (wymiana pojedynczo).

— Jak tu cicho na tym tre­
ningu — mówi za mną jeden 
z ubranych w dres sportowców. 
U nas to już byłyby krzyki:

— Panie trenerze nie mogę, 
jestem zmęczony. A oni nic tyl­
ko biegają i walą w tę piłę.

— I jak- walą — mówi „pro­
fesorek" Kuchar. Zobacz pochy­
lenie tułowia do przodu, noga 
„zostaje" w tyle. Dlatego nie 
ma balonów.

Bramkarz ma pełne ręce rp- 
boty. Poprzeczki i sztangi „od­
powiadają". Piłka aż gwiżdże-

Dokładnie o godzinie 14,45 
Dynamo zakończyło swój pierw­
szy trening w stolicy. Trenowa­
li akurat tyle, ile wynosi czas 
meczu, będąc bez przerwy w 
ruchu, (ss)

w muszej, bo w koguciej zawo­
dnik ten w tej chwili nie może 
jeszcze być brany pod uwagę

— Czy Czechosłowacja miała 
silniejszy skład w czasie ostat­
niego spotkania z Polską w Lo­
dzi — czy też teraz w Svicie?

I wiście miał i on braki, gdyż 
! wyczekuje na ataki przeciwni-

— Niewątpliwie skład w Lo-— Niewątpliwie miau w ruchów, ktc 
dzi był silniejszy, gdyż wówczas męczą. Tak
startowali Majdloch i Zachara

Stefaniuk — był sztywny, nic , ka a sam za mało naciera, bo 
mu nie wychodziło. । brak mu dobrych ciosów le-

Bazarnik — boksował dobrze, wych - prostych.
niestety zawiódł taktycznie w I Gościański — o brakach tego
trzeciej rundzie. | boksera mówiłem już niejedno-

Soezewiński — czyni na rin- [ kropnie i nie chcę się powta-
gu za wiele nieproduktywnych , rzac. Dodam jeszcze, że w Cze- , - ----- ■—‘-zcrln ;
ruchów, które go niepotrzebnie chosłowacji okazało się. że brak rozegrania
meczą. Tek np często niepo- mu szybkich decyzji i często nie Komunią, zapoznania się z no-, 
trzebnie skacze na nogach Po- ■ wie. co ma czynić. Trzeba go na : "oczesnymi metodami t 
za tym gdańszczanin zademon- ; ringu prowadzić niemal za rę-

W LIPCU br. grupa lekko- ’ wychowanie radzieckie. Wpływ 
atletów, zgromadzona na : tego wychowania uderza nas w 

...........  ■ sylwetcę sportowca radzieckie-obozie przed Akademickimi Mi-
I strzostwami Świata w Berlinie, 
otrzymała od sportowców ra­
dzieckich zaproszenie do Mos­
kwy. Była to dla nas bardzo mi­
ła niespodzianka. Perspektywa

KOLEŻENSTWO 
JAKIEGO NIE MA 

NA SWIECIE
Sportowców radzieckich ce­

chuje świadomość celu i zadań 
sportu, ambicja, która dodaje

strował dobre połączenie roz­
biegu z. wyrzutem oszczepu"-. I 
publiczność i prasa bardzo 
obiektywnie oceniały osiągane 
wyniki.

— Czy w drużynie Czechosło­
wackiej zauważył pan nowe ta­
lenty?

Bezsprzecznie Petrina II । nje pracować „na tarczy" — tak i trafiać Markovica w korpus? 
jest bardzo utalentowany ale । 10k to czvni| przed olimpiadą w,— zapytujem.y Gościańskiego 
nie sądzę, aby przez dtuzszy | r tcn 3pOsób można po- ! — Spostrzegłem, że jest on
czas mógł się utrzymać W mu- ; prawjó technikę. W tej chwil: . odporny na ciosy w żołądek, 
szej. Chłopak jest bardzo do- j Antkiewicz bije zbyt obszernie. N zakończenie rozmawialiś-
brze zbudowany i. rozrasta się L7Czeffólnie wówczas Edv zanala Na lozmawiausPostępy poczvni) Jaros i Kont- walk g zapala my z klerownlklem Szpnnge-

„r.----- ------ao naiKi. rem. czy nie przeprowadzono
Suszka — ma jeszcze duże rozmów na temat przyszłych 

braki. | spotkań, z bokserami CSR. O-

strował dobry boks. i kę.
Antkiewicz — musi koniecz- | — Dlaczego pan nie starał się

nie pracować „na tarczy" — tak i trafiać Markovica

ny. Dobrze zapowiada się' mło-
dy Versovsky Ciężki Markovic 
— to nasz stary znajomy Bok­
sował on jako junior we Wro­
cławiu. w wadze półciężkiej w 
meczu juniorów Polska — CSR 
i przegrał z Gnatem.

W dalszym ciągu rozmowv 
Sztam dzieli się z nami spo- ; $

WIEŚ ŹRÓDŁEM REZERW
Przez kilka dni jeszcze, żywo 

i serdecznie dyskutowali, trene­
rzy i zawodnicy na temat uzy­
skanych wyników. Zaciekawił 
mnie ogromnie fakt posiadania 
przez sport radziecki wspania­
łych rezerw ludzkich, dzięki 
którym . sportowcy radzieccy 
osiągają tak świetne wyniki i 
są bezkonkurencyjni na terenie 
światowym. Zwróciłem się z tą 
sprawą do trenera • Sinickiego.

— Źródło tych rezerw, to wieś 
— wyjaśnił mi. — Radzę abyś- 
cie zwrócili na to uwagę. Czło­
wiek wsi posiada wytrzymałość 
i silną wolę, tak konieczną przy 
żmudnym treningu sportowym. 
Kilka lat pracy ze sportowcami 
wiejskimi da ' Wam wspaniałe 
wypiki. Twierdzę to na podsta­
wie własnych doświadczeń, — 
zakończył.

Weźmy te _ rady do serca i 
zajrzyjmy na wieś, do Ludo­
wych Zespołów Sportowych. 
Tam jest wiele talentów, jak to 
miałem okazję stwierdzić w cza­
sie mej pracy trenerskiej ńa 
obozie LZS przed Spartakiadą, 
ale niestety, za mało poświęca 
się im uwagi.

im bodźca do walki o pierwszeń-------------- | UUUZĄd U.U WaiM u w
oraz perspektywa bezpos- ; stwo na polu sportowym, o naj- 

! redniego zetknięcia się z czoło- . i------- --------
gu,

wymi sportowcami i trenerami '
lepsze wyniki w święcie, a jed-

radzieckimi obiecywała
nocześnie dobrze zrozumiane

। wiele korzyści i przyjemności.
nam ■ współzawodnictwo, które każę 

im ntnr«vń nnipka mlodszvchim otoczyć opieką młodszych
„„Z W „„^kolegów i pomagać im w osią-

1 dzieckim był rzeczywiście pas- : ganiu lepszych wyników. Mie- 
mem przyjemności i wrażeń, l Hśmy możność stwierdzić to, ob- 
bvl wspaniałą lekcją sportową, i serwując kolegow radzieckich 

................... na stadionie Dynamo w czasie

Pobyt nasz w Związku Ra­

Kudlacik —■ na ogół był bar- : kazuje się, że takie rozmowy 
dzo dobry, czasami źle dystan- były, i w przyszłości projekto- 
sował. ■ I wane są mecze na dwa fronty

Dębisz — zawodnik ten nie A więc, gdy pierwsza drużyna 
umie walczyć z w/źszvmi od ■ CSR będzie walczyła w Polsce. 

. siebie. W Suicie był bardzo do- i druga dziesiątka startować ma 
strzeżeniami odnośnie braków, j bry — a w Pradze bardzo kiep- । 'Y Czechosłowacji. Dodamy od 
które zauważył u naszych za- I ski. siebie, że jednak szkoda, że n,e
wodników: Musiał —

Kukier — nie mam mu nie- I lić. W obu
mai nic do zarzucenia. Bokso- I bry. Widziałem, że Torma w 
wał dobrze — zarówno W de- I pierwszej rundzie, a później na

। Zostaliśmy otoczeni troskliwą 
j opieką i staraniami przez cały 
I czas pobytu, poczynając już od 
I stacji ■ pogranicznej Brześcia, 
| gdzie witała nas młodzież miej-

... — muszę go pochwa- pomyślano o wznowieniu spot- 
obu walkach był b. do- kań juniorów pomiędzy Polską

a CSR.
K. Gryźewski

Czwarty od

I scowego Komsomołu i przed- 
j stawiciele władz sportowych, 
i Na stacji kolejowej w Moskwie 
oczekiwali przyjazdu polskiej

I ekipy nasi dobrzy znajomi: 
■ Dumbadze. Czudina, Szczerba- 
! kow. Kanaki i Cybulenko. Znasz 
ich i ty Czytelniku, entuzjasto 
sportu, bo któż by nie znał naz­
wisk i wyników tych czołowych 
sportowców świata.

W Moskwie zakwaterowani
j zostaliśmy'we wspaniałym gma- 
। chi» hotelu „Moskwa"', gdzie 
przyjęto nas niezwykle serdecz­
nie. Dzięki uprzejmości kole­
gów radzieckich zwiedziliśmy

Powitanie ciężarowców radzieckich na Dworcu Gdańskim w Warszawie. 
’ rekordzista świata G. Nowak.

lewej
Foto CAF

Dynamo podbija Anglię

H| LISTOPADA 1945 r. Gęsta 
mgła spowiła Londyn Zgu­

biły się gdzieś rażące reklamy, 
wolniej sunęły pojazdy, bez­
ustannym rykiem klaksonów 
ostrzegając przed niebezpieczeń- 
stem. Był to dzień, w którym
Londyńczycy siedzą zwykle 
domach, czytają gazety, i 
papierosy, ale na meczu..

i w 
palą 
nie.

na mecz w takim dniu nie cho­
dzą. Nie wyciągnie ich spod 
dachów żadna emocja, nawet 
spotkanie najlepszych drużyn 
Anglii i Szkocji.

Jest jednak taka drużyna, 
która, mimo mgły i wiekowych 
tradycji (dom. gazety, papieros) 
poruszyła sennych Anglików...

Główną ulicą, wiodącą do 
Tottenham Hotspur, ciągnie 
nieprzerwany sznur pojazdów. 
Ryk klaksonów miesza się z 
okrzykami i nawoływaniem tłu­
mów. -Mimo fatalnej, nawet w 
Londynie rzadko spotykanej 
mgły, tysiące mieszkańców Lon­
dynu ciągnie na Tottenham 
Hotspur. aby zobaczyć, jak Ar­
senał przerwie wreszcie pasmo 
sukcesów i zwycięstw rosyjskich 
piłkarzy, jak. najlepsza drtlżyna 
lyielkiej Brytanii zrehabilituje 
angielską piłkę nożną. Muszą 
iść na mecz, bo kto by dopin- 

, gowal i oklaskiwał najlepszego 
napastnika Imperium — Stan- 
leya Matthewsa, który tria za­
silić Arsenał — najdroższe nogi 
bramki etÓre strzelały
bramki „Czarnej Panterze"?

dyńczyków spotkania, przeczą­
co kiwa głową.

— W tych warunkach niemo­
żliwe jest rozgrywanie meczu 
— mówi do tłumacza.

Kierownictwo Arsenału wie 
o tym dobrze, ale co powie 60 
tys. widzów. jeżeli nie zobaczą 
spotkania, jeśli nie zwróci im 
się pieniędzy? Skandal! Dowie 
się o tym zagranica. Mecz musi 
być przeprowadzony.

A nuż. przyzwyczajeni do 
tych warunków atmosferycz - 
nych Anglicy, rozniosą mosk- 
wiczan. Nie będzie się już Wte­
dy prasa i opinia sportowa 
wschodniej Europy upajała, 
nagłymi porażkami niezwycię­
żonych dotychczas piłkarzy 
Wielkiego Imperium.

— W tych warunkach — 
mówi jeszcze raz arbiter spot - 
kania i... nagle przerywa. Do 
szatni dostaje się przez okno

SZATNI stadionu sędzia "Si S* S-

wspólnych treningów i potem, 
w czasie zawodów. Od pierwszej 
chwili, już od defilady i prze­
mówień wytworzyła się na boi­
sku serdeczna,. sportowa atmo­
sfera, która stała się dla wszy­
stkich bodźcem do osiągania jak 
najlepszych wyników. Było to 
jedno z najpiękniejszych spot­
kań międzypaństwowych, jakie 
mieliśmy w naszej lekkoatlety-

Zawody, które odbyły się na 
stadionie Dynamo były jeszcze 
jednym z wielu dowodów za­
cieśniającej się więzi przyjaźni 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej.

QTADION był wspaniale 
" przygotowany do zawodów. 

Bieżnia, skocznie i rzutnie mo-
miasto, które zachwyca każdego gjy służyć za ■ wzór niejednym
przybysza pięknem i monumen-
talnością budownictwa socjali­
stycznego.

Inne wrażenie wywarł na nas

organizatorom. Podczas zawo­
dów, sportowcy radzieccy u- 
łatwiali kolegom polskim i ru­
muńskim uzyskanie dobrych

DOŚWIADCZENIA 
RADZIECKIE 

TO WIELKA POMOC
Doświadczenia wywiezione ze

Marganja — bramkarz Dynamo Tbilisi podczas treningu.
Foto E. Franckowiak

Leningrad, który czaruje swoją ; wyników: pożyczali sprzęt, słu- 
tradycją i zabytkami historycz- I tyli wskazówkami. Wiele mogli- 
nymi Miasto — pałac, miasto — I śmy skorzystać z rad i doświad-
galeria sztuki, rozłożone nad j czeń trenerów radzieckich: Ozo- 
brzegami sennej Newy, nasuwa ! lina, Sinickiego, Chomienkowa.

, myśl o nieprawdopodobnym na- , Gdy któryś z naszych zawodni- 
; pozór bohaterstwie mieszkań- ' kow odniósł w jakiejś konku- 
। ców, którzy w ciągu wiciu mie- rencji sukces, jak to miało miej- 
! sięcy znosili najcięższe oblęże-j sec w rzucie oszczepem, lub w 
j nie i nie dali się załamać napo- • biegach, sportowcy radzieccy 
! rowi faszystowskiemu. W tym ; pn bratersku i z entuzjazmem 
| kraju zresztą, każdy skrawek ; gratulowali im rezultatów
' ziejni mówi o bohaterstwie i | Po skończonych zawodach
- poświęceniu ludzi radzieckich \ prasa radziecka podkreśliła suk- 
; dla sprawy narodu i ludu pra- i ces naszego reprezentanta i zdo- 
I cującego całego świata. Taką bywcy pierwszego miejsca w 
: postawę bohatera w walce, a | oszczepie. Sidly. pisząc: „Rzbt 
: czynnego bojownika o ideały so- : c^-czepem przyniósł zwycięstwo 
I cjalistyczne w życiu, stwarza ; naszym gościom. Sidło zademon-

członkowie innych klubów, pił­
karze, którzy wchodzą w skład 
reprezentacji Wielkiej Bryta - 
nii: Stanley Matthews ze Stoke- 
City, Stanley Mortensen z 
Blackpool, Joy, Bacuzzi i Rooke 
z Fulham.

Ciemny, trzymany do ostat-

Najbliżej siedzący widzowie 
nagradzają błyskawiezrfą akcję 
Dynamowców hucznymi oklas­
kami. Po chwili cały stadion 
grzmi.od braw. Nie wszyscy wi­
dzieli jak padła bramka, ale 
jedno wiedzą, — Dynamo pro-
wadzi ze „sklejonym Arsena -Wduól 4.C „3A1CJU11J111

I lem". Przed meczem Londyn

Związku Radzieckiego przez 
sportowców i trenerów polskich 
niewątpliwie przyczynią się do 
podniesienia poziomu naszej 
lekkoatletyki, do rozwoju spor­
tu w Polsce. Wychowanie fizy­
czne i sportowe jest ważnym 
czynnikiem w kształtowaniu 
człowieka socjalistycznego, jest 
czynnikiem wzmocnienia zdro­
wia i sił mas pracujących oraz 
przygotowania. ich do wydaj­
nej pracy, a tw razie potrzeby 
do obrony Ojczyzny.

Rozwijając i upowszechniając 
sport w Polsce w oparciu o ra­
dzieckie wzory i doświadczenia 
godnie przysłużymy się sprawie 
utrwalenia pokoju i budowy so­
cjalizmu w naszym kraju.

Mgr Zygmunt Szelest 
trener państwowy

5 rekordów krajowych
pobito w Mikołajkach

Mikołajki, w październiku 
Wciągu całego sezonu noto­

waliśmy stały wzrost po­
ziomu w sporcie motorowod­
nym. Ciągłe ulepszenia wpro­
wadzane w silnikach' i liczne 
■starty pozwoliły lićzyć na to, 
że przy końcu sezonu uda się 
atak nie tylko na rekordy kra­
jowe, ale nawet na rekordy ;

Ślizgowiec wpadl na nieo­
znaczoną niczym sieć ryba­
cką. Silnik zachłysną) się i 
zgasł. Chybowski natychmiast 
rzucił się. na dziób, by zrów­
noważyć ciężar silnika, ale to 

. nie pomogło. Ślizgowiec za­
tonął.
Momentalnie wystartował śli­

zgowiec ratunkowy. Po wycią­
gnięciu łodzi i motoru okazało

z najdalszych miejsc na try- I świadkami takiej emocji. Gwiz- 
bunach nie widać bramek, tak dek Łatyszewa kończy mecz, 
jak przed rozpoczęciem spot- który przeszedł do histo­

rii br ' ' ' ’ ............................kania.

D RAKUJE jeszcze 4 min. do 
"przerwy. 3:2 prowadzi Ar­

senał. 'Napastnicy Dynamowców 
raz po raz goszczą pod bram-niej chwili w tajemnicy, po - | lem". Przed meczem Londyn

stępek angielskich kombinato - i czycy gorąco życzyli zwycię - ką przeciwników. Jeden - — 
rów — kierowników futbolu 1 stwa drużynie angielskiej, te- kich ataków kończy się kon- 
brytyjskiego spotyka się z ostrą raz głośno dopingują młodych, tuzją bramkarza Arsenału — 
krytyką większości publiczno - ' sympatycznych gości dalekiej Griffitha. Łatyszew odgwizdu- 
. . i i_____ __ • _ n,i in r>7cic " * ”

ka przeciwników. Jeden z ta­

rii brytyjskiego piłkarstwa. Ńle.

ści. Londyńczycy czują się ( Moskwy, 
oburzeni, wstyd im przed pił- ioburzeni, wstyd im przed pił- *
karzami dalekiej Moskwy, któ- ......
rzy w ciągu dotychczasowego Ą NGLICY grają jak wsciek- 
pobytu na ziemi brytyjskiej po- . li- Najlepszy napastnik 
kazali oblicze godne prawdzi - Wielkiej Brytanii Stanley Mat-
wych sportowców. I thewą dwoi się i troi. „Gracza

’ nr 1“ — najdroższe nogi świata, 
„Sklejony Arsenał .i dobrze pilnuje Jan Stankie­

wicz. Obrońca Dynamo wspa-dają pełne pogardy wykrzykni­
ki.

Ta nazwa przetrwała 
Jeżeli zapytać się jeszcze 
mieszkańców Londynu :

niale stopuje Matthewsa, wy-maić iłiuiui-.irou, «• j
łata- grywając większość pojedyn
dziś

Dynamo grało trzeci mecz,
z kim

ków.

ję czas. Zanosi się na dłuższą

bez wahania, szczerze odpowie-

Nareszcie udało się. Piłkę do­
to । ę.4 — —lor*9

przerwę.
— Harry Brown, bramkarz 

Queens Park Rangers na bois­
ko! — ryczą megafony.

Wśród wielotysięcznych rzesz 
publiczności poruszenie. Brown 
zostaje wyciągnięty z dalekich 
miejsc górnej trybuny. Zgła - 
sza się również reprezentacy.j - 
ny bramkarz Anglii Bartram 
z klubu Charlton. Macherzy, 
kierownicy angielskiego futbo-

mgła, lecz młoda drużyna Kra­
ju Rad — moskiewskie Dynamo 
rozkleiła „sklejony Arsenał" — 
najlepszą jedenastkę Wielkiej 
Brytanii.

Dynamowców znosi z boiska 
rozentuzjazmowana publiczność. 
Do Bieskowa i Chomicza pod­
chodzi najlepszy pomocnik An­
glii — Bernard Joy, 'wyciąga 
rękę, serdecznie gratuluje suk­
cesu.

— Wasze metody i system gry 
w piłkę nożną są rewolucyjne,, 
wprost niezwykłe. I dlatego 

•powinniśmy przystosować się, 
bo inaczej, zginiemy. Waszą 
grą podbiliście Anglię. Nie tyl­
ko publiczność, ale i nas, wa - 
szych przeciwników na boisku.

świata.
Atak na rekordy świata nie­

stety nie powiódł się. Nie mo­
gliśmy doczekać się kilku go­
dzin bezwietrza i gładkiej wo­
dy, a przy Iznotach. gdzie od­
bywały się próby, była zawsze 
dość duża fala.

Niemniej, na siedem konku­
rencji w których startowali za- W t y -1” ‘utr łby się. 
wodnicy, padło p.ęc rekordów PrzGlic,ona szybkość ostatnich 

okrążeń wynosiła ponad 62

I się, że silnik jest całkowici# 
• .zniszczony.

Prób nie można było powtó» 
| rzyć, gdyż nie było drugiego 
silnika tej klasy. A szkoda, bo 

1 Chybowski czuł się na siłach 
I do ponawiania prób. Z przyto- 
I czonych zgś liczb wynika, ze 
i przy dalszych' próbach, rekord

krajowych. Uzyskano je minio 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych, mimo niedostateczne­
go zaopatrzenia w sprzęt, i — 
co tu ukrywać — wielu niedo­
ciągnięć organizacyjnych.

staje Matthews... drybluje, lecz
lu mobilizują wszystkie siły

dzą: 
lem‘

.ze sklejonym Arsena -

i p WIZDEK
I szewa i

Mikołaja Łaty-1
pierwszy promień słońca. | KJ szewa rozpoczyna spotka- 1 

...możemy rozpoczynać kon- ■ nje [ żegna jedyne w tym
czy z uśmiechem. - ■ .... ......

PIERWSZY i, jak się później 
okazało, jedyny tego dnia 

promień słoneczny, oświetla wy­
biegającą na boisko jedenastkę 
słynnego Arsenału. Huragan 
braw, witający najlepszą dni - 
źynę Anglii nagle cichnie. 
Szmer zdziwienia'przechodzi po 
szczelnie wypełnionych trybu - 
nach.

— Arsenał czy reprezentacja 
Anglii? — padają pytania.

Tak. Nie tylko Matthews zo­
stał ubrany w barwy Arsenału 
przed spotkaniem z moskiew­
skim Dynamo. Na boisko wbie­
ga... sześciu tylko piłkarzy Ar­
senału. A reszta? Reszta to

dniu promienie słońca. Stadion 
spowiła znów gęsta mgła.

50 sekunda. Pierwsze zagra - 
nie i pierwszy przebój S. Soło- 
wiewa. Lewoskrzydłowy mosk- 
wiczan uwalnia się spod opieki 
Bastina, wychodzi do przodu,
pędzi jak maszyna. Tuż za so­
bą słyszy ciężki oddech Bacu- 
zźi. W bramce, którą jest teraz 
ledwo widoczna wśród mgły. 
Griffith nerwowo wychodzi do 
przodu. '

Sołowiew jednakże nie strze­
la. O ułamek sekundy wcze - 
śniej niż pozostali piłkarze wi­
dzi wychodzącego na pozycję 
Bobrowa. Podaje... Bobrow przy 
piłce, strzela... W 56 sek. Dy­
namo prowadzi 1:0.

na drodze znów wyrasta nie - 
zawodny jego przeciwnik — 
Stankiewicz. Matthews błyska­
wicznie przerzuca piłkę na le­
wo, do Cummera, ten wypusz­
cza Rookego. Bramka Dyna - 
mówców tonie w tumanach gę­
stniejącej mgły. Jak padło wy­
równanie nikt nie widział. Cho­
micz zobaczył piłkę dopiero, 
kiedy wyjmował ja z siatki. Ta 
bramka padła w 12 min. gry.

37 min. Przy piłce jest Mor- 
tensen. Przyjął ją od Matthew- 
saj skierował na bramkę Cho­
micza. Strzał wyraźnie zapo - 
wiadał gola. Niesłychanie pod­
niecenie zapanowało na trybu­
nach, 'gdy w 30 sek. później le­
wy łącznik anglików powtórzył 
manewr. Szanse Dynamo na 
zwycięstwo stały się bardzo 
mgliste. Tak samo . mglista 
stała> się zresztą i .widoczność 
dla‘ widzów, którzy wielokrot­
nie musieli dobrze wytężać 
wzrok, by przeniknąć córaz bar­
dziej gęstniejącą mgłę. Znów,

przeciwko jednej drużynie, prze 
ciwko piłkarzom Związku Ra­
dzieckiego.

Na bramkę wchodzi Brown, 
aby po dwóch minutach zała - 
mać się pod wspaniałym strza­
łem Karczewa. 3:3. Przerwa.

RUGA połowa pamiętnego 
meczu. Mgła niemal z se­

kundy na sekundę staje się co­
raz gęstsza. Fotoreporterzy 
pracują przy pomocy świateł 
błyskowych i tylko z ich od­
blasków Londyńczycy orientu­
ją się, pod którą bramką jest 
piłka. W loży prasowej dzien­
nikarze brytyjskich dzienników 
piszą przy świetle elektrycz­
nym.

■^LTYNIK utrzymuje się bez 
’ * zmian. Nagle w 20 min. 

po przerwie przy piłce jest znów 
Bieskow. Bieskow podaje do 
Bobrowa, a ten nieuchronnie 
strzela w lewy róg. 4:3 dla 
Dynamo! Stadion szaleje. Lon­
dyńczycy już dawno nie byli ।

YNAMÓ kończy tournće po 
Anglii. Ostatni mecz z mi­

strzem szkockiej ligi — Glas - 
gow .Rangers kończy się wy­
nikiem nie rozstrzygniętym 2:2. 
I znów wspaniale gra Bieskow, 
fantastycznie broni „Czarna pan 
tera" — Aleksiej Chomicz.

Zbliża się dzień odjazdu 
moskiewskich Dynamowców. 
Wszystkie dzienniki 1 czasopis­
ma brytyjskie, prasa całego 
świata pisze na czołowych miej­
scach ó wspaniałych sukcesach 
radzieckiej piłki, o podboju oj- 
czyzny; futbolu Wielkiej Bry­
tanii, której Dynamo Moskwa’ 
pokazało, jak należy grać. Ra­
chunek wyrażał się sumą bra­
mek 19:9 ńa korzyść Dynamo.

„Sunday Express" ńa pierw­
szej kolumnie zamieszcza wszy­
stkie sylwetki uczestników ra­
dzieckiej ekipy piłkarskiej, po­
wtarzając słowa Joy‘a, które do 
dzisiaj mówią mieszkańcy Lon­
dynu... Dynamo podbiło An-glię!

Opracował 
Ryszard Zgórecki

STARTUJE CHYBOWSKI
Nie mogąc przedłużać impre­

zy w nieskończoność, zawodni­
cy zdecydowali się .startować 
mimo niesprzyjających warun­
ków. Pierwszy poszedł Tadeusz 
Chybowski, mistrz Polski i zdo- 

• bywca „Pucharu Expressu".
Na trasie 12 mil morskich w 

klasie A, mimo wiatru siidowe- 
go o sile 2 stopni, osiągnął wy­
nik 61,977 km/godz., poprawia­
jąc swój własny rekord z sier­
pnia br. (60,03 km/godz.). Re­
kord świata w tej konkurencji 
wynosi 64,23 km/godz.

Następnie, Chybowski wy­
startował w tej samej klasie 
do konkurencji wielogodzinnej.

Była to niesłychanie emo­
cjonująca i dramatyczna wal­
ka o rekord świata. Już w 
pierwszym okrążeniu prze-' 
ciętna szybkość wynosiła 61,2 
km/godz podczas gdy rekord 
świata wynosi 60,7 km/godz. 
Po kilku jednak znakomitych 

okrążeniach, silnik, spracowany 
już przez pięć lat używania, za­
czął nawalać. Nie wytrzymał 
szybkości przy fatalnych wa­
runkach atmosferycznych na 
Iznotach. Powierzchnią wody 
była tam tak sfalowana, że na 
odcinku około 3 km bryzgi pia­
ny formalnie zalewały zawod­
nika.

Wreszcie silnik stanął. Chy­
bowski nie zrezygnował, ale 
zmiana świecy zabrała mu cen­
ne 1,5 minuty. W następnych 
okrążeniach , notowano stałe 
wzrastanie szybkości, ale w tym 
momencie przyszła katastrofa.

km/godz, czyli powyżej rekor- 
’ du świata.

CORAZ BLIŻEJ 
REKORDU ŚWIATA

W klasach B i C pojechał 
po rekordy inż. Stefan Gajęcki,. 
konstruktor wszystkich silni- 

| ków, które brały udział w pró­
bach. Próbę szybkościową W. 
klasie C przeprowadzono w no­
cy, bo w dzień pogoda coraz 
bardziej się pogarszała. Znaki 
kursowe, nabieżnik, oraz ślizgo­
wiec Gajęckiego zaopatrzone 
zostały w światła elektryczne., 
W próbie* tej, Gajęcki ustano­
wił nowy rekord krajowy 79,258 
km/godz, poprawiając stary re-. 
kord o 3,‘65 km/godz.

W klasie C na 12 mil mor-, 
skich, rekord świata wynosi 
78,28 km/godz. Nasz „stary", 
krajowy sprzed dwóch mie­
sięcy, wynosił 68,688 km/godz, 
a teraz Gajęcki osiągnął 75,476 
km/godz. Do rekordu świata 
zabrakło niecałe 3 km/godz.

Korzystając z chwilowego u- 
spokojenia, Gajęcki znów wy­
startował następnego dnia na 
próbę godzinną w klasie B, W 
pierwszych okrążeniach uzyskał 
czasy powyżej rekordów świa­
ta. Wszystko wskazywało, że 
tym ■ razem rekord już padnie. 
Niestety, zerwał się wiatr, a 
stale rosnąca fala pogarszała 
czas każdego następnego okrą­
żenia. Mimo tego, Gajęcki usta­
nowił nowy rekord krajowy' 
54,808 km/godz. (Rekord świata 
— 57,67 km/godz),

Rekórdy świata - .nie ' zostały 
więc pobite w tym roku,[ ale 
osiągnięcia polskich zawodn(-i 
ków są mimo :to duże, pcibitó 
rekordy . krajowe i wyraźnie j 
zbliżono się do rekordów świar 
ta, które w przyszłym roku po- I 
winny już paść.: Ś: ' >

Krystyna Około-Kuluk


